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Za KedaVcyą odpowiedzialny 

Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.
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Administracya, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
. Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
<ych od zi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni g 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od, wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wlorsza 
¡drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
dn^Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.
2'ENNIKPOZNANS«

D*“ f Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie”nie- 
mieckiem i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi-, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-uustryackiegojnależących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem fzobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia dr eksp. DziennikaPozn.

Rękopisom
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik 
W Hamburga, Frankfurcie nad Alenem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: F “ 
ßtrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasse

Aiencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Z b o r a i s k i.

POZNAŃ, 14 grudnia.

Nie bardzo zdają się być usprawiedliwionemi nadzieje 
tych, co na podstawie depesz o przedwstępnych naradach 
dyplomatów zagranicznych w Carogrodzie budują gmachy 
pokojowe. Przedmioty, któremi zajmowano się na pier­
wszej przedkonferencyi, są właśnie przedmiotami, które 
dotychczas najmnićj obiecywały trudności. Wszyscy w 

oijtóm od dawna się zgadzali, że status quo ante 
dla Serbii i rozszerzenie granic Czarnogóry będzie rezul­
tatem walk dotychczasowych. Postanowiono więc na 
przedkonferencyi pozostawić Serbii dotychczasowe stano­
wisko i rozwiązać dawną kwestyą sporną co do warowni 

6 .¡J Małego Zwornika na prawym brzegu Drynu w myśl życzeń 
" Serbii przez pociągnięcie granicy wzdłuż Dryny. Czarno­

góra będzie powiększoną kilku okręgami, co do których 
jednak książę czarnogórski pozostanie w obec sńłtana w 

■żeni gtósunku lenniczym. O okupacyi nie było jeszcze mowy 
na przedkonferencyi i dopiero gdy przedmiot ten stanie 
na porządku dziennym, będzie można coś powiedzieć o 
widokach konferencji. Świat tymczasem zajmuje się 
wielce ostatnićm w Carogrodzie sprzysiężeniem, mówiąc 
o nićm jednakże, nie może ukryć pewnego niedowierza­
nia. Nie brak takich, co uważają je za prostą kome- 
dyą, ukartowaną przez tureckich mężów stanu celem u-
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obejinująee spis wyborców, mających prawo 
głosować na posłów do parlamentu nie­
mieckiego.

Niechże każdy wyborca, który dotąd 
tego nie uczynił, skorzysta z tćj jeśzcze 
ostatniej chwili i przekona się, czy w rze­
czonych listach jest pomieszczonym >— w 
razie pominięcia, niech reklamuje o swe 
jrawo wyborcze. Kto bowiem w listach 
wyborczych pomieszczonym nie jest, ten do 
głosowania dopuszczony nie będzie.

Wyborcą zaś jest każdy, kto ukoń­
czył lat 25.

Dowiadujemy się, iż walne zebranie de­
legatów dla postawienia na każdy okręg wyborczy kan­
dydatów na posłów do parlamentu niemieckiego odbędzie 
się w dniu 21 b. m. to jest w przyszły czwartek.

kasy wynosi obecnie 600 guldenów, poczćm postawił 
od siebie wniosek, aby walne zebranie poleciło dyrekcji 
udać się do sejmu z prośbą o subwencyą dla Towarzy­
stwa. Po przemówieniu p. Płotnickiego, który stano­
wczo przeciw takiemu żądaniu wsparcia z funduszów 
krajowych wystąpił, wniosek upadł i zebranie przystą­
piło do wyborów uzupełniających dyrekcyą. Pp. Henr. 
Rodakowski i Fr. Tępa zostali ponownie wybrani człon­
kami dyrekcji, a pp. Oton Hausner i Pawłowicz zastęp­
cami. W końcu odbyło się losowanie obrazów i rzeźb 
na ostatnićj wystawie zakupionych.

Przy tćj sposobności nadmierne, że sławny obraz 
Matejki „Batory pod Pskowem“ został zakupiony przez 
jednego z rodaków, który jednak jeszcze nie chce być 
wymienionym. Tak wszystkie dotychczasowe dzieła Ma-. 
tejki prócz „Upadku Polski,“ zakupionego przez cesarza 
austryackiego, i „Śmierci Przemysława,“ który to obraz 
nabył biskup diakowarski ksiądz Strossmayer, pozostały 

narodzie naszym, wyuikłością wewnętrznćj potrzeby spo- I w kraju.
łeczeństwa naszego. Płomiennem pismem głoszą polscy W teatrze mamy znowu mnóstwo nowości. Prócz
malarze — powiada mówca — światu zdumionemu, że | „Emigracji chłopskiój,“ dawanćj u nas dzięki niezró-

du braku kompletu nie mogła przez lat kilka odbyć 
przepisanego statutem zebrania, wpadła na pomysł od­
bywania równocześnie z zebraniem także i losowania 
dzieł sztuki do wygrania przeznaczonych. Tym sposo­
bem udało się jak w roku przeszłym tak i bieżącym 
sprowadzić wymaganą liczbę członków na zebranie.

Posiedzenie zagaił hr. Borkowski piękną, wiel­
kie prawdy filozoficzne zawierającą mową o znaczeniu i 
posłannictwie sztuk pięknych w ogóle a mianowicie u 
nas. Przedstawił sztuki piękne w właściwćm ich zna­
czeniu jako nieodbitą część oświaty, jako olbrzymio wiel­
ki czynnik cywilizacyjny, wykazał, że gdzie sztuki pię­
kne w zaniedbaniu, tam oświata jest w upadku, gdyż 
one są oświaty dźwignią, porównał je do owych schodów 
Jakóbow'ych, po których aniołowie zstępują na ziemię, 
przytoczył twierdzenie Arystotelesa, który sztukom pię­
knym większe przypisuje znaczenie niż historyi, a co do 
Polski nazwał dzisiejszy rozkwit sztuk plastycznych •”w

trudnienia porozumienia między Rosyą a Anglią. Opo­
wiadanie o nasadzonych na Midt.ata paszę Czarnogór­

ze ca eh i o planie uprowadzenia ekssułtana Murada do 
dmp Odesy, brzmi jakoś bardzo awanturniczo, by mu można 

P°j?< uwierzyć na słowo.
W sprawie wschodnićj zresztą żadnych prawie dzi­

siaj nie otrzymaliśmy telegramów ani świeższych, go- 
iit dnych powtórzenia wiadomości.

Przesilenie gabinetowe we Francyi doczekało się 
wreszcie rozwiązania. Telegram zawiadomił nas wczoraj 
o złożeniu nowego miuisterstwa, w którćm J. Simon 
objął przewodnictwo i tekę spraw wewnętrznych, Martel 
tekę sprawiedliwości, podczas gdy reszta ministrów po- 

sr uc4 została na dotychczasowych stanowiskach. Utworzenie 
nowego gabinetu nostąpiło po naradzie marszałka w cią­
gu dnia onegdajszego z J. Simonem i po konferencyi mi- 
nisteryalnćj odbytej wieczorem w pałacu elizejskim. — 

..Uderza, że dotychczasowy minister wojny Berthaut, 
tak” którego usunięcia domagało się bezwarunkowo stronni 
jor' ctwo republikańskie, pozostaje nadal w gabinecie i że 
owii obok prezesa gabinetu Dufaure zmuszonym był ustąpić 

■my i ten właśnie minister, który popierał wniosek lewicy, 
zmierzający do strącenia Berthauta. P. Marcere, który 
przez przyjęcie porządku dziennego deputowanego Laus- 
sedata, dotyczącego pogrzebów cywilnych dał hasło do 
rozsterek w gabinecie, złożył tekę spraw wewnętrznych 
w ręce pana Simona, który, jak to już wspomnieliśmy, 
daje zarazem firmę nowemu gabinetowi. Prezes gabinetu 
nowego J. Simon, który w r. 1870 był członkiem t. z 
ministerstwa wrześniowego, utworzonego po wypędzeniu 
Napoleonidów i ogłoszeniu rzeczypospolitćj należy do. le­
wicy republikańskiej. Nowy minister sprawiedliwości p, 
Martel należał do dawniejszego Zgromadzenia narodowe­
go, w którem piastował urząd wicemarszałka i głosowa- 
regularnie z umiarkowanymi republikaninami.

Z Rzymu donoszą do wiedeńskiego F r e m d e n 
b 1 a 11 u , że rząd włoski postanowił wysłać na konfe 
rencyą carogrodzką drugiego jeszcze pełnomocnika. Ma 
być nim kawaler Nigra, ambasador włoski na dworze 
petersburgskim.
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Vylho jeszcze sio niedziel 
t. j. tlnia if ii. IM. włącznie wyło 
żonę będą we wszystkich gminach listy.

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.
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KLosnitct wyborczy powiatu kroto­
szyńskiego przekonawszy się, iż wszyscy kandydaci 
na posłów do parlamentu niemieckiego wybrani przez 
walne zebranie w roku bieżącym w miesiącu wrześniu 
odbyte, przyjęcia mandatów odmówili, zwołuje na dzień 
19 bm. godzinę 11 z rana walne zebranie wyborcze ce­
lem postawienia innych kandydatów. Procedurę tę pole­
cić możemy i innym powiatom, w których — być może 
— ten sam wypadek ma miejsce. Uprości ona niesły­
chanie zadanie walnego zebrania delegatów.

# P. Prazm Parczewski poseł powiatu świe­
ckiego na parlamencie niemieckim zdawać będzie sprawę 
z czynności swych poselskich w J e ż o w i e dnia 24 gru­
dnia o godzinie 2 po południu i w Świekatowie w 
dniu 7 stycznia r. p. o godzinie 1 z południa.

® W dniu SM b. m. w Śremie odbędzie się 
sejmik powiatowy. Spodziewać się należy, że 
członkowie licznie nań się stawią i że na nim jak naj­
mnićj przez plenipotencyą reprezentowanych będzie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy kamergeriohtu, tajnemu radzey spra­

wiedliwości Crreiner w Berlinie, order koronny 2 klasy.

na nic się nie zdały stuletnie wysilenia naszych gnębi 
cieli, gdyż ducha w nas zabić nie potrafią. W ser­
cach polskich nie wygasły wulkany! — 
Grzmiącemi oklaskami podziękowało zebranie za piękną 
przemowę prezesowi, którego tak rzadko obecnie po jego 
ustąpieniu z sejmu i usunięciu się w zacisze domowe, 
publicznie mówiącego można słyszeć.

W imieniu dyrekcji Towarzystwa zdawał następnie 
sprawę członek jćj p. Blotnicki, a wskazawszy na zna­
czenie sztuk pięknych w Polsce i ogromny ich wzrost 
w latach ostatnich, przypomniał, że Klaczko przed 20 
laty pisał w swój znanćj rozprawie o sztuce, „że w Pol­
sce sztuka będzie zawsze tylko egzotyczną mozolnie w 
cieplarni amatorskićj pielęgnowaną rośliną a nigdy sa­
morodnie dojrzewającym na drzewie naszego życia owo- 

Dzieje ostatnich lat wykazały jasno, czćm byłocem. U

(Niewiasty chrześciańskie a muzułmańskie w obec ostatniej 
wojny. — Kwiaty i owady w wzajemnym do siebie stosunku. — 
Projekt nowej angielskiej wyprawy do bieguna północnego).

W ostatnich wojnach, jakie Europę nawiedziły, prze­
konano się dostatecznie, co kobiety chrześcianki na krwią 
zbroczonych polach bitew uczynić z siebie są zdolne. 
Tam gdzie się czynność doraźna lekarza kończy, w miej­
sce jego wstępuje kobieta i jak anioł opiekuńczy, powo­
dowana jedynie szlachetnćm uczuciem miłosierdzia chrze- 
ściańskiego, otacza łoże rannego troskliwćm staraniem, 
duszę jego słowami pociechy napawa, nie znając spo­
czynku w wielkićm dziele miłości bliźniego ofiary. Deli­
katna ręka takich kobiet więcej tam cudów dokazała, więcej 
synów rodzinnemu krajowi przy życiu zachowała, aniżeli 
najlepiej napisane recepty, aniżeli najmędrsze rozporzą­
dzenia lekarzy. W świeżćj nawet wojnie serbsko-ture- 
ckićj, która zdaje się być tylko na jakiś czas zawieszo­
ną, widzimy z jednćj strony niewiasty poczuwające się 
do pewnych względem współbraci chrześciańskiego miło­
sierdzia obowiązków. Serbki chociaż nie powodowane tak 
idealnemi uczuciami miłości dla cierpiących, jak tego 
liczne miewaliśmy przykłady w innych krajach Europy, 
przecie stawały na czele komitetów służby lekarskićj po- 
lowćj, zakładały ambulanse, zajmowały się ich obsługą, 
pełniły ciężką służbę w doglądaniu rannych. A co ro­
biły Turczynki podczas gdy ich mężowie, synowie i bra­
cia przelewali strumieniami krew w obronie zagrożonćj 
ojczyzny, w obronie domowego ogniska, w obronie wła­
snych rodzin ?

Bywały przykłady, iż Serbka nie bacząc na grad 
kul nieprzyjacielskich, biegła na pole bitwy, aby odszu­
kać poległego, albo ciężko rannego męża lub brata,; 
podnosiła go z ziemi i wynosiła na własnych barkach

Lwów, 10 grudnia.
(Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych. — Batory Matejki. — 
Teatr. — Opera. — Harmonia. — Odczyty Towarzystwa przy­

rodników.)
(T.) Dziś odbyło się w sali ratuszowćj doroczne 

zebranie tutejszego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych, pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa Leszka 
hr. Borkowskiego. Udział członków na tych zebraniach 
bywa tak nieliczny zwykle, że dyrekcyą, która z powo-

po za linią bojową. Atoli dla obcego sobie a nurzają­
cego się we krwi człowieka, nie miała nawet spojrzenia 
litości. To samo prawie opowiadają naoczni świadkowie 
o kobietach serbskich, należących do wyższych warstw 
społecznych, które w miejskich lazaretach zajmowały się 
pielęgnowaniem rannych. Podczas gdy zanosiły się z 
płaczu i nie odstępowały łoża, na którćm leżał ranny 
ich mąż lub brat, na równie albo i więcćj cierpiącego 
cudzoziemca, co dobrowolnie walczył w sprawie ich na- 
rodowćj, nie zwracały zgoła najmniejszćj uwagi. Ta&y 
nieszczęśliwi samotni, opuszczeni, cierpieli podwójnie, a 
jeżeli wyleczyli się z cierpień fizycznych, moralnych bó­
lów z tego powodu na długo z duszy pozbyć się nie 
mogli.

Niewiasta zaś muzułmańska, od wieków w ciężkićm 
niewolnictwie wychowana, w stanowczych chwilach nie­
bezpieczeństwa narodowego nie umie być na nie przy­
datną, do żadnych czynów miłosiernych nie czuje się o- 
bowiązaną, nikt tćż od nićj ofiary w sferze miłości bli­
źniego nie wymaga.

Turek udając się na wojnę, zwoływa wszystkie swoje 
kobiety, aby się z niemi pożegnać; w końcu przychodzi 
jego żona. Cóż oni mogą mieć sobie do powiedzenia? 
Ta istota nie posiadająca najmniejszego szacunku męża, 
uważana przez niego zawsze za jakieś poślednie stworze­
nie, zaniedbywana w stósunkach życia publicznego, czyż 
jest w stanie wznieść się umysłem swoim do pojęcia 
ważności chwili, czy jest w stanie znaleść odpowiednie

owo z braku wiary w niespożytą siłę naszego narodu po 
chodzące proroctwo. Artyści polscy dziś jedni najgło- 
śnićj światu przypominają, że jeszcze nie zginęliśmy i 
— jak się Klaczko irocznie wyraził — „pędzlami swemi 
trzymają chwiejącą się kopułę gmachu.“ Ze sprawozda­
nia tego dowiedzieliśmy się, że liczba członków Towa­
rzystwa jest zawsze jeszcze małą (ledwie 900), że dy- 
rekeya więc szczupłym bardzo rozporządza funduszem, i 
nie może robić tego wszystkiego dla sztuki i artystów, 
coby chciała i powinna, że jednak zwolna liczba człon­
ków się wzmaga. Za pomocą corocznych wystaw lwo­
wskich sprzedali artyści w ciągu 9-letniego istnienia To­
warzystwa około 300 swoich utworów, za 23,0)0 gulde­
nów; jako premii rozeszło się za pośrednictwem Towa­
rzystwa po kraju około 9 ,00 rycin, między któremi 
bardzo cenne nawet utwory jak n. p. ostatnia premia 
„Kazanie Skargi“ Matejki wykonane na miedzi w War­
szawie przez Redlicha. Dowiedzieliśmy się dalćj, że dy- 
rekeya poczyniła kroki w celu sprowadzenia do Lwowa 
obrazu Siemiradzkiego „Żywe pochodnie Nerona“, by go 
wystawić na widok publiczny, że dalćj weszła w stósun- 
ki z Czerniowieckimi miłośnikami sztuki, aby i na Bu­
kowinę zakres działania rozszerzyć i w Czerniowcacb 
urządzać wystawy obrazów, a wreszcie że ze względu na 
odbyć się mającą we wrześniu roku przyszłego we 
Lwowie wystawę krajową rólniczo-przemysłową, postano­
wiła dyrekcyą także i wystawę dzieł sztuki na wrzesień 
odłożyć i połączyć ją z wystawą krajową. W imieniu 
dyrekcyi wezwał wreszcie sprawozdawca obecnych, by się 
starali o powiększenie liczby członków Towarzystwa ma­
jącego na celu podnoszenie sztuk pięknych w kraju, aby 
nie tylko artyści sami dowodzili, lecz aby i ogół nasz 
dowiódł, iż sztuki plastyczne nie są u nas rośliną egzo­
tyczną, lecz samorodnie na niwie ojczystej wyrastającym, 
własnemi sakami żywiącym się krzewem.

Członek dyrekcyi p. Kulczycki zdawał następnie 
sprawę ze stanu funduszów, z czego okazało się, iż stan

manin przedewszystkiśm stara się o wysłanie żon i nie­
wiast swoich zdała od miejsca zagrożonego niebezpieczeń-

wnanćj grze Fiszera w roli arendarza i Zamojskiego w 
roli urlopnika Bartka tak dobrze jak pewnie na żadnćj 
innćj scerde, mieliśmy pierwsze przedstawienie „Pana 
starosty,“ komedyi zabawnćj, przerobionćj z francuzkie- 
go „Le panage“ przez Kleczewskiego i tłumaczonćj z 
francuzkiego także podobnćj komedyi „Polowanie na 
zięciów.“ Autorowie obu tych komedyi nie mieli nic 
innego jak rozweselenie chwilowe publiczności na celu. 
W operze mamy prócz „Aidy“ Verdiego, zapełuiającćj 
ciągle pomimo podwyższonych cen teatr, „Maryą du 
Rohan“ Donizettiego jako nowość. Przygotowania Mo­
niuszki „Strasznego dworu“ nie ukończone jeszcze z po­
wodu, że primadonna tutejsza p. Gabbi, Włoszka, z tru­
dnością uczy się tekstu polskiego. Także i nasz basso 
— pan Tercuzzi, będzie już wkrótce w polskim śpiewał 
języku.

Towarzystwo muzyczne „Harmonia,“ mające nam 
miejską stworzyć kapelę, stworzyło już bezpłatną szkołę 
gry na instrumentach dętych i smyczkowych, do którćj 
uczęszcza przeszło 50 uczniów, mających stanowić za­
wiązek kapeli przyszłćj. Dyrekcyą artystyczną objął p. 
Ludwik Marek i jemu to głównie „Harmonia“ zawdzię­
cza, że utworzeniem szkoły ważny bardzo uczyniła krok 
naprzód. Słyszałem, że Rada miejska, uznając użyte­
czność „Harmonii,“ ma jej szkołę podobnie jak szkołę 
„Towarzystwa muzycznego“ subwencjonować.

Tutejsze Towarzystwo przyrodników polskich imie­
nia Kopernika urządza w tym roku po raz pierwszy od­
czyty publiczne, i to szereg odczytów profesora uniwer­
sytetu p. Syrskiego „Z podróży naokoło świata“ przez 
szanownego prelegenta osobiście odbytćj. Odczyty te 
będzie prelegent ilustrował obrazami, które za pomocą 
megaskopu podług fotografii z natury zdejmowanych, 
ukazywać się będą słuchaczom w naturalnćj wielkości 
na ścianie sali.

Sprawa wschodnia.
Rosyjska telegraficzna ajeneya w Petersburgu prze­

słała, z polecenia rządu naturalnie, następujący pod dn. 
10 bm. telegram: „Dzienniki kładą nacisk na pospiech, 
z jakim odbywa się mobilizacja, mimo że wielką w tćj 
mierze przeszkodą jest obecna pora roku i bardzo złe 
drogi. Rozkaz mobilizacyjny ukazał się 1/13 listopada; 
dnia 2/14 stało już pod bronią 11,000 rezerwy. Dnia 
15/27 dokonaną została już mobilizacya w 49 guberniach 
a w 30 dostawiono konie. Powodzenie to nieznanego w 
Rosyi systemu robi wielki zaszczyt ministrowi wojny i 
spraw wewnętrznych.“

albo u zamożniejszych Bułgarów, których gwałtem zmu­
szono do opuszczenia własnych siedzib, aby tureckie ha-

stwami wojny, — im dalej, tern lepićj. Pewien naoczny remy wygodnie w nich się rozłożyć mogły.
świadek widział właśnie w tych czasach podobną scenę. 
W Widynin i Lom-Palance zebrało się nad Dunajem 
mnóstwo zakrytych zasłonami kobiet, oczekując na pa­
rowce mające ich ztamtąd zabrać. Były to mieszkanki 
haremowe begów albo zamożniejszych kupców. Kobiety 
te stały podzielone na małe grupy, każda zaś grupa o- 
toczoną była kawasami albo niewolnikami, którzy cieka­
wych Bułgarów, co się poważyli bliżćj ku. nim podejść, 
kamieniami odpędzali, a gdy to nie pomogło, uciekali się 
do pomocy batów. Jakkolwiek kobiety te licznie na je­
den punkt przed agencyą statków spędzono, przecie wi­
docznie stroniły od siebie i żadnćj pomiędzy sobą roz­
mowy nie prowadziły. Każda trzymała w ręku to, co jej 
mogło być najdroższćm, najczęścićj klatki metalowe z roz- 
maitemi zwierzątkami, a już to dla kanarków okazywały 
najwyższą troskliwość, pieszcząc się z niemi nieustannie 
i karmiąc łakociami, jakich w pięknie wyrabianych ko­
szyczkach lub torebkach miały podostatkiem. Z pomię­
dzy zwierzątek czworonożnych największemi łaskami tu­
reckich niewiast zdają się cieszyć wiewiórki i białe my­
szki. Uczucia troskliwości owych dam, pomiędzy któ­
remi niejedna odznaczała się smukłym wzrostem i peł- 
nemi wdzięku ruchami, rozdzielały się na trzymane w 
klatkach zwierzątka i na dzieci czepiające się ich sukien;

... ....... .................... __ ____  _____  _ ale nierównie częścićj dostawały się pieszczoty pierwszym
jćj słowa pożegnania,"pociechy, nadziei? Nie! — więc I jak drugim; cała troskliwość o dziatwę zdawała się o- 
tćż z ciężkićm sercem opuszcza Turek dom, zaledwie granicząc jedynie na tćm, aby z innemi dziećmi nie 
cząsteczkę jakąś tęsknćj myśli poświęca żonie swojćj. | wchodziły w jaką kolizyą.
A jeżeli go na wojnie kula trafiła, leży samotny na ło­
żu boleści w oczekiwaniu śmierci. Może tęskni za wy­
godami i przyjemnościami codziennego życia, może za 
przyjacielem, może za wiernym sługą niewolnikiem, ale 
z pewnością nie za żoną, bo mu nawet do głowy nie 
przyjdzie posłać po nią — i ostatnićj od nićj posługi 
zażądać.

Zwyczajem jest w Turcyi, iż każdy zamożny muzuł-

Nieustanne wysyłanie statkami parowemi haremów 
w dół Dunaju ustało, skoro zwycięztwo stanowczo po­
częło sprzyjać tureckiemu orężowi. Na drogach poprze­
dnio przepełnionych szczelnie pozamykanemi wozami — 
sprowadzającemi ze wszystkich stron do stacyi parowców 
niewiasty muzułmańskie, pomału zrobiło się pusto i od- 
ludno. Te z kobiet, co okolice kraju opuściły, poumie­
szczano gdzieś daleko w domach krewnych, przyjaciół

Teraz poczęły się ukazywać nawet parowce wiozące 
napowrót muzułmańskie kobiety, bo z ustąpieniem nie­
bezpieczeństwa panowie ich rozkazali im powracać do 
własnych domów. Przez cały czas trwania takićj po­
dróży musiały one zamknięte siedzieć w kajutach dla 
uniknienia jakićjkolwiek styczności zgiaurami płynącymi 
na statkach w tym samym kierunku, na co głównie u- 
wagę zwracali służalcy, którzy jak wierne psy strzegli 
nieustannie własności przez panów ich opiece powierzo- 
nćj. Podczas wylądowywania otaczali kobiety naokoło 
strażą, "pędząc je z największą szybkością mniejszemi 
lub większemi bandami, niby stada owiec w ciasne u- 
liczki miasta. Na wybrzeżu rzeki musiał każdy rozstę- 
pować i oddalać się przed zbliżającym się haremem, je­
żeli nie cbciał oberwać po skórze od zaopatrzonych W 
bicze i kamienie podejrzliwych i wściekłych z gniewu 
sługusów.

„Kiedy z wyżyn Klissury spuszczałem się ku pię- 
knćj drodze wiodącćj do Niczu — mówi ten sam na­
oczny świadek — zbliżyłem się do jakiegoś imponują­
cego wielkością budynku, otoczonego podwójnym parka­
nem i mnóstwem topoli. Staranne utrzymanie drogi wio­
dącćj do tego domu, jako tćż miły widok zielonych drzew 
i gospodarskich budynków z po za parkanu wystających, 
przekonywało,) iż to musi być siedziba jakiegoś maję­
tnego Turka. Tego rodzaju odosobnione i starannie u- 
trzymywane mieszkania dawniej potężnych begów w tym 
cyrkule głównie przez muzułmanów zamieszkałym, na­
leżą już dzisiaj do rzadkości. Kazałem zatrzymać po­
wóz i posłałem mojego Zaptie z zapytaniem, azali mi 
wolno będzie przekroczyć próg tego domu. Lecz zanim 
posłaniec zbliżył się do cienistćj alei, gdy z trzaskietii 
wrota się otworzyły i wyjechały z nich trzy powozy; Pier­
wszy był rodzajem kaleszy, zbudowanćj na wzór ćuropejski, 
skórzanym wierzchem przykrytej, miejsce okien zastępo­
wały ciemno polerowane, szczelnie zamknięte okiennice.
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Dziennik urzędowy rosyjski ogłasza nominacyą księ­

cia Czerkawskiego na naczelnika kancelaryi cywilnej przy 
głównej kwaterze w. ks. Mikołaja. Pod skromnym ty­
tułem naczelnika biura administracyjnego ma się ukry­
wać przyszły gubernator Bułgaryi. Księciu Czerkawskie- 
mu dozwolonym jest wybór urzędników, to też mnóstwo 
ich z ministerstwa spraw wewnętrznych i ministerstwa 
skarbu jeden przed drugim stara się o łaskę księcia, nie 
mówiąc już nic o czynownikach wydalonych lub po pro­
stu wypędzonych ze służby, którzy w Bułgaryi widzą 
prawdziwe dla siebie Eldorado. Powtarza się tu kubek 
w kubek ta sama historya, co przed dwunastu laty po 
zgnieceniu naszego powstania, gdy Polska oddaną została 
na łup głodnej zgraji czynowników. Jakby umyślnie dla 
większego podobieństwa formowanie „komitetu urządza­
jącego“ dla Bułgaryi poruczonem zostało temuż księciu 
Czerkawskiemu, który był jednym z głównych członków 
„komitetu urządzającego“ w Kongresówce. Postępowa­
nie ówczesnego „komitetu,“ jako tćż księcia Czerka- 
wskiego nad Wisłą są aż nadto znane wszystkim, aby 
je powtarzać.

Z Kiszenie w a piszą do Politische Cor- 
respondenz pod dniem 7 grudnia. Wedle rozporzą­
dzenia naczelnego wodza pozostanie w mieście naszem 
załoga składająca się z 14,000 piechoty, dywizyi kąwa- 
leryi, 2500 ludzi i brygady artyleryi. Skutkiem tego 
miasto przepełnione jest wojskiem a nie ma już miejsca 
dla pomieszczenia przechodzących wojsk. To też nad­
chodzące oddziały wysełane bywają jak najspiesznićj w 
dalszą drogę. Wozy kolejowe nie wystarczają do prze­
wożenia z należytą szybkością wojska na granicę, mimo 
że rząd ściągnął wozy z wszystkich rosyjskich kolei na 
kolej besarabską. W. ks. Mikołaj ustanowił dla zapo­
bieżenia nadużyciom i oszustwom przy dostawach, ko- 
misyą kontrolującą złożoną z wyższych wojskowych i 
podległą bezpośrednio naczelnćj komendzie. Obowiązkiem 
tej komisyi jest kontrolowanie dostaw dla wojska i czu­
wanie nad biegiem ekonomiczno-wojskowój admiiiistracyi. 
Wódz naczelny zwrócił także baczną uwagę na wygody 
należne rannym. W tym celu porozumiała się naczelna 
komenda z stowarzyszoniem „dla pielęgnowania rannych.“ 
Ogromne sumy pieniędzy w brzęczącćj monecie wpłynęły 
do kasy armii czynnój, administracya bowiem zamyśla 
płacić za wszystkie potrzeby wojskowe w Rumunii i Buł­
garyi złotem. W. książę zaraz po swojćm przybyciu od­
był przegląd tutejszćj artyleryi. W. książę zdaje się 
największą zwracać uwagę na artyleryą, a okoliczność, 
że polecił wzmocnić artyleryą połową bezzwłocznie 8 ba- 
teryami, zdaje się za tćm przemawiać, iż dotychczasowe 
siły artyleryjskie armii polowćj wydają mu się być nie- 
dostatecznemi do operacyi wojennych.

Wczoraj odbyły się pod przewodnictwem wielkiego 
księcia dwa posiedzenia w pałacu Catardżiego. Mówią, 
że zawiadomiono tutaj komendantów korpusowych o pla­
nie operacyjnym i rozbierano kwestyą ewentualnego prze­
kroczenia Prutu i Dunaju. Przy tej sposobności miano 
wziąć także pod rozwagę pewne publikacye, jakie w da­
nym razie przedsięwziąć by należało. Idzie tu o dwie 
proklamacye, z których jedna byłaby rodzajem odezwy 
do Rumunów, druga zaś wystósowanąby została w chwili 
wkroczenia wojsk rosyjskich w granice Bułgaryi do jćj 
mieszkańców celem upewnienia ostatnich o pokojowym i 
cywilizacyjnym celu wkroczenia armii rosyjskiej do pro­
wincyi nadunajskich. Co się tyczy przemarszu przez 
Rumunią, to słychać, że równocześnie wyda rząd rumuń­
ski manifest do Rumunów, w którym zawiadomi ich, że 
armia potężnego sąsiada za jego wiedzą i zezwoleniem 
wkroczyła na ziemię rumuńską. Z Bukaresztu zresztą 
ma już w tych dniach przybyć tutaj komisya złożona z 
dwóch jenerałów i dwóch urzędników ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla uregulowania wszelkich dotyczących 
przemarszu szczegółów'. Co się tyczy ruchu wojskowego, 
to takowy nieco zwolniał, większa^część bowiem oddzia­
łów, należąca do składu armii południowćj, już stanęła 
w miejscu. Mimo że wojna się jeszcze nie rozpoczęła, 
armia liczy już wielu chorych. Jeden z urządzonych tu­
taj lazaretów jest przepełniony.

Główna kwatera nie długo tutaj zabawi. W ko­
łach dobrze poinformowanych utrzymują, że zostanie 
dnia 28 bm. przeniesioną do Chocima, gdzie pozostanie 
aż do, chwili przekroczenia przez całą armią granicy 
rumuńskićj. Dopićro około 5 stycznia ma wielki książę 
wraz z całym sztabem przenieść się do Fokczanu. — 
Bukareszt zostanie ze względu na zaprzyjaźnione rządy 
pominięty przy przemarszu przez Rumunią. Prut ma 
przekroczyć wojsko rosyjskie z końcem grudnia. Liwe- 
rantom wskazano jako miejsca dostawy w pierwszćj po­
łowie stycznia Jassy, Berlat, Fokczan i Roman. Szef 
sztabu jeneralnego postanowił wysłać komisyą z ofice­
rów inżynieryi do Rumunii dla zrekognoskowania ru­
muńskich brzegów Dunaju aż do Turn Sewerynu.

Z Bukaresztu piszą do Politische Corre- 
spondenz pod dniem 8 grudnia: Ali bey, przysłany 
tutaj przez W. Portę celem poczynienia rządowi bardzo 
korzystnych propozycyi na wypadek, gdyby Rumunia 
chciała w danym razie przyłączyć się do Turcyi, wyje-

Woźnica, siedzący na wysokim koźle, energicznie zmu­
szał konie do szybkiego biegu. Drugi powóz z budą z 
trzech stron skórą zasłoniętą, przypominający nieco ki­
bitkę, ciągniony był przez woły i z trudnością tylko 
zdawał^się naprzód posuwać. Z ciemnego wnętrza budy 
wychodził odgłos płaczu, lamentu, który czasami w głośne 
krzyki się zamieniał. Trzeci nakoniec był po prostu 
zwyczajnym wozem, jakiego tylko w Bułgaryi lud prosty 
do transportowania zboża i innych towarów używa, z 
wierzchu płótnćm na nierówno poprzetykanych obręczach 
nakryty. Kiedy ten ostatni, ciągniony także wołami, z 
właściwą sobie ciężkością około mnie przechodził, z pod 
płótna ukazała się nagle blada twarz młodćj bardzo nie­
wiasty. W jej dużych ciemnych oczach zdawał się prze­
strach albo też bojaźń panować; wiodąc niemi machi­
nalnie na około, zatrzymała wzrok na czerwonym da­
chu, którego szczyt opatrzonym był w pociemniały od 
dymu i od powietrza półksiężyc, jak gdyby tćm osta- 
tnićm wejrzeniem żegnała minione na zawsze szczęśli- 
we^życia swojego chwile.

Pan tego domu został w spotkaniu pod Mramorem 
ciężko ranionym. Kiedy go tutaj sprowadzono, zamknął 
oczy na wieki i to właśnie w chwili, gdy harem jego 
niedawno w odleglejsze strony wywieziony, powracał na- 
powrót do własnćj siedziby. Żadna z tych niewiast 
nie zapragnęła zobaczyć chociażby raz ostatni oblicza 
zmarłego; owszćm udały się do swoich komnat, — tak 
bowiem wymagał zwyczaj, oczekując spokojnie na to, co 
postanowi o ich losie rodzina nieżyjącego pana.

W kaleszy europejskiej siedziały służące czyli nie­
wolnice obudwóch żon zmarłego, gdyż miały szczęście 
podobać się krewnym, żony zaś prawe pomieszczono w 
kibitce wołami ciągnionćj, w trzecim bułgarskim prostym 
wozie siedziała młoda Czerkieska, którą nieboszczyk do­
pićro co kupił w obozie od jej własnego ojca. Ona to 
wychyliła się z wozu, aby rzucić choć jeszcze raz okiem 
na siedzibę, co mogła się stać źródłem szczęścia, speł­
niając marzenia i nadzieje, o jakich zwykle marzą mło­
de Czerkieski, — wychowywane i przywykłe do biedy i

niedostatku w rodzinnem gnieździe. Ale ze śmiercią jćj
pana wszystko się dlanićj na teu raz skończyło.“

„Kwiaty i owady w wzajemnćm do sie­
bie s t ó s u n ku“ — taki jest tytuł dzieła wielce zaj­
mującego, jakie wyszło niedawno z pod pióra angielskiego 
naturalisty p. John Lubbock.

Już niemiecki uczony Sprengel pierwszy w roku 
1793 wydał książkę „Das entdeckte Gehei- 
mniss der Natur“, w której obrał sobie za przed­
miot wykazanie, jak dalece rośliny i owady zależnemi są 
od siebie, czy to pod względem formy czyli też barwy 
kwiecia w przyciąganiu się wzajemnćm. Praca jednakże 
jego nie zwróciła na siebie publicznćj uwagi i przeszła 
prawie niepostrzeżenie, dopićro gdy Darwin tę niesły­
chanie ważną i ciekawą kwestyą z właściwą sobie inte- 
ligencyą postawił i rozwinął przed oczami uczonego świata 
dopiero wszyscy tak badacze natury jako też i reszta publi­
czności zainteresowała się nią do wysokiego stopnia. Nie­
bawem Hermann Muller przez swoje dzieło: „Zapła- 
dnianie kwiatów przez owady“ dostarczył je­
szcze więcej niezbitych w tym względzie materyałów i 
przedmiot ten wzbogacił przykładami niesłychanej wagi. 
John Lubbock wspierając się na tych i innych danych, 
powodowany głównie chęcią napisania książki dla nauki 
i korzyści swojej własnej rodziny, przystąpił do opra­
cowania dzieła w tym przedmiocie, które, zalecając się 
pięknością, jasnćm przedstawieniem faktów i dobrym 
smakiem, godne jest zająć pierwszorzędne miejsce w li­
czbie prac naukowych, badaniu natury szczególnićj prze­
znaczonych.

I w samćj rzeczy, niepodobna było znaleźć stóso- 
wniejszćj i lepszej ku temu celowi drogi, nad tę, jaką 
sobie obrał autor angielski. Wszystko tam oddycha ru­
chem i życiem, walką i przymierzem. Jakże dziwnemi 
środkami natura posługuje się w zamiarach swoich, do­
pomagając przez kwiaty rozmnażaniu się owadów i wza-

chał z niczśm z Bukaresztu. Książę Karól oświadczył, że 
co się tyczy jego osoby wierzy mocno w utrzymanie po­
koju a nadzieję tę opiera na doszłej go wczoraj z Ber­
lina depeszy, wedle którćj Rosya odstąpiła od pierwot­
nego zamiaru obsadzenia Bułgaryi.

NIEMCY.
w Berlin, 13 grudnia. Na czele porządku dzien­

nego dzisiejszego posiedzenia parlamentu stało trzecie 
czytanie praw reorganizujących sądownictwo. Zanim 
przystąpiono do porządku dziennego odczytał marszałek 
pai lamentu Forckenbeck list ks. Bismarcka powiadamia- 

| parlament o tych punktach a raczćj paragrafach 
piaw reorganizujących sądownictwo, które Rada związko­
wa na plenarnćm swćm posiedzeniu odrzucić postanowiła. 
1 unktów tych jest ośmnaście, z których najważniejszemi 
są: nie przekazywanie procesów prasowych sądom przy­
sięgłych, zatrzymanie nadal przymusu świadectwa reda­
ktorów i dowolne przytrzymywanie listów, nie ogranicza­
jąc go na pewne tylko listy, jak to żądał poseł Hanel, 
a do czego przychylił się parlament. W drugiem czy­
taniu uchwalił, jak wiadomo, parlament przekazanie 
wszystkich spraw prasowych sądom przysięgłych i znie­
sienie przymusu świadczenia redaktorów. Inne punkta, 
na które nie uważała za korzystne zgodzić się Rada 
związkowa, dotyczą organizacyi sądownictwa, przepisów 
dla obrony, sędziów pomocniczych przy sądach krajowych 
i t. d. Do tych punktów dołączył ks. Bismarck list na­
stępujący :

„Berlin, dnia 12 grudnia 1876.
Z powodu wielkićj doniosłości, którą przywiązują 

związkowe rządy do przyjścia do skutku praw reorgani­
zujących sądownictwo a przedłożonych parlamentowi, o- 
raz w obec krótkiego czasu, jaki pozostaje jeszcze dla 
wspólnćj pracy w tym peryodzie prawodawczym, Rada 
związkowa w obawie, czy uda się doprowadzić szczęśli­
wie do skutku te prawa, uważała za konieczne, powia­
domić przed trzecićm czytaniem parlament o stanowisku 
swćm do uchwał jego w drugićm czytaniu. Stósownie 
do tego, niżej podpisany kanclerz ma zaszczyt przesłać 
marszałkowi parlamentu zestawione uchwały Rady zwią- 
zkowćj z prośbą o zakomunikowanie ich parlamentowi. 
Rada związkowa zabierając stanowisko w obec wniosków 
komisyi prawodawczćj, starała się o ile możności przyjąć 
takowe. I przy ponownćj naradzie było zamiarem Rady 
związkowćj ograniczyć sporne punkta. w obec uchwał 
drugiego czytania, do jak najmniejszćj ilości. Z tego 
powodu wiele punktów pominęła Rada związkowa po­
mimo zasadniczego nie godzenia się na nie. O ile prze­
cież związkowe rządy okazały gotowość zgodzenia się 
na uchwały parlamentu, o tyle uważały z drugićj strony 
za swój obowiązek zakreślić te granice, których przekro­
czenie uważały za zgubne dla powierzonych swój pieczy 
publicznych interesów. Niżćj podpisany kanclerz żywi 
nadzieję, że na podstawie uchwał Rady związkowćj uda 
się doprowadzić szczęśliwie do skutku wielkie dzieło 
reorganizacyi niemieckiego sądownictwa.

Kanclerz, ks. Bismarck.“
Po wysłuchaniu powyższego pisma postanowił par- 

lament skreślić z porządku dziennego trzecie czytanie 
praw, reorganizujących sądownictwo i podjąć je wtedy 
dopiero, gdy poszczególne frakcye parlamentu powezmą 
uchwały co do stanowiska swego w obec uchwał Rady 
związkowej. Parlament przystąpił skutkiem tego zaraz 
do obrad nad wnioskiem posła Windthorsta żądającym 
odroczenia na dwa lata, czyli aż do i stycznia 1879, 
prawa znoszącego cło od żelaza. Po ożywioućj nad 
wnioskiem tym dyskusyi, odrzucił go parlament 201 gło­
sami przeciw 116. W dalszym toku obrad załatwiono 
kilka pomniejszych projektów w drugiem czytaniu i przy­
jęto w trzecićm czytaniu wniosek posła Schulze-Delitsch 
żądający przyznania dyet posłom parlamentu. Następne 
posiedzenie odbędzie się w przyszły piątek, a na porządku 
jego postawiono kilka pomniejszych projektów: Zamknię­
cie parlamentu nastąpi prawdopodobnie dopiero około 
22 b. m. jak pisze półurzędowa P r o v. C o r r.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 5 grudnia. Izba poselska obraduje 

ciągle nad budżetem, a dzisiaj stoi na porządku dzien­
nym etat ministerstwa wyznań i oświaty. Z posłów pol­
skich zapisał się nad tym przedmiotem do głosu dr. 
Euzebiusz Czerkawski.

Sejm węgierski uchwalił, aby przedłużać posiedze­
nia swoje do feryi Bożego Narodzenia o godzinę codzien­
nie, aby można jeszcze na czas przedłożyć do sankcyi 
cesarskićj budżet. Wedle Pesther Lloy-du sejm 
ten ma jeszcze przed Bożem Narodzeniem zamanifesto­
wać stanowisko swe w obec rządu w kwestyi bankowej.

Z Wiednia piszą: Przez p.ęć dni bawili w Peszcie 
ambasadorowie angielski, rosyjski i niemiecki, i konfero­
wali ciągle z hr. Andrassym. Teraz dopićro pokazuje

się, że chodziło o skłonienie Austryi, ażeby wspólnie z 
Rosyą przystąpiła do okupacyi ziem tureckich, miano­
wicie Bułgaryi. Pod tym warunkiem Anglia ma się zgo­
dzić na okupacyą! Co gabinet wiedeński postanowił, 
jaką dał odpowiedź, dotąd nie jest wiadomćm. Domy­
ślają się jedynie, że odmówił wspólnćj akcyi w Bułgaryi, 
a zastrzegł sobie prawo zajęcia Bośnii, a nawet i Serbii, 
w razie, gdyby interesa monarchii tego wymagały. W 
takim razie gabinet wiedeński trwałby przy dotychcza- 
sowćj polityce, i zachowywałby sobie wolną 
obowiązując się do niczego.

F R A N C Y A.

reke . 7o-I°r‘ jitf 1874 r.

48= Paryż, 12 grudnia. Monitor pisze: „Prze­
silenie gabinetowe trwa dotąd pod warunkami takiemi, 
że niepodobna przewidzieć końca.“ Minister Dufaure 
raz jeszcze próbował porozumieć się z Juliuszem Simon 
i przekonał się ostatecznie, że nie uda mu się złożyć 
gabinetu. Skutkiem tego doniósł marszałkowi Mac-Ma- 
honowi na piśmie o swem stanowczem ustąpieniu. Ks 
Auditfret-Pasąuier powołanym został dzisiaj do Mac-Ma- 
hona. O p. Duclerc mało już słychać, lubo Monitor 
poleca go jeszcze. W pałacu prezydenta zastanawiają 
się nad rozwiązaniem Izby deputowanych, lubo mało kto 
wierzy w użycie tak niebezpiecznego środka. Monitor 
pisze: „Zwrócić musimy na to uwagę, że trudność po­
łożenia bynajinnićj nie osłabiła w prezydencie poczucia 
do jego konstytucyjnych obowiązków. Nie ma on innego 
życzenia nad to, aby pełnić je aż do końca, aż do wy­
czerpania wszystkich swych sił.“ Czyżby to miało być 
zapowiedzią a raczćj pogróżką, że marszałek Mac- 
Mahon mógłby w ostatecznym razie złożyć prezyden­
turę? Tak dalece pewno jeszcze rzeczy nie za­
szły. Kwestyą bowiem, o którą tu istotnie chodzi, jest 
pytanie: czy do konstytucyjnych obowiązków prezydenta 
rzeczypospolitćj należy nie pozwolenie republikanom bra­
nia udziału w rządach państwa? Dzienniki zachowa­
wcze starają się wszelkiemi środkami przekonywać, że 
postępowanie lewic jest rewolucyjnćm. Porównywają już 
Izbę deputowanych z Konwentem, a eksdyktatora Gam- 
bettę postawią niebawem na równi z Dantonem. Lewe 
centrum w czasie rokowań nad wstąpieniem Juliusza Si­
mona do gabinetu, okazało swą gotowość zadowolenia się 
ministerstwem złożonćm przez J. Simona, lecz przez de­
legowanych swych oświadczyło wyraźnie, że obstawać bę­
dzie przy opozycyi przeciw mięszaniu się osobistemu 
marszałka. Minister wojny Bertaud mógłby zdaniem 
połączonych frakcyi lewicy, w takim tylko razie pozo­
stać w ministerstwie, gdyby porówno z innymi ministra­
mi zobowiązał się istniejące prawo o pogrzebach, za- 
stósować do armii.

Dwudziestoletni syn zmarłego niedawno ks. Galliera, 
słynnego z swych skarbów, napisał list do dziennika 
Gaulois, w którym oświadcza, że jest szczerym re- 
publikanem i Francuzem. Skutkiem tego nie myśli u- 
żywać obcego tytułu ojca i podpisywać się będzie tylko 
swćm rodzinnem nazwiskiem de Ferrari. Stronnictwo 
republikańskie Francyi zbogaciło się przeto o jednego 
arystokratę — Krezusa.

T U R C Y A.
Carogród, 8 grudnia. O odkrytym właśnie 

co spisku w Carogrodzie piszą do dzienników wiedeń­
skich: Minister policyi odkrył spisek ten jeszcze 5 bm., 
zatrzymał go w tajemnicy a to celem tćm łatwiejszego 
pochwycenia wszystkich jego uczestników. Między osta­
tnimi jest wielu urzędników policyi i ulemów, mocno 
jest także skompromitowanym Mahmud Nedin pasza. 
Drogoman angielski, który miał być przekupiony przez 
Ignatiewa i któremu główna miała przypaść rola w u- 
piowadzeniu za granicę ekssułtana, zowie się Stavrides. 
Spisek zmierzał do wywołania wojny domowej, usunięcia 
Midhada paszy i oddania Carogrodu na pastwę obcych, 
głównie rosyjskich żywiołów. Wszystko to brzmi jakoś 
awanturniczo.

HISZPANIA.
* Madryt, 10 grudnia. W tych dniach przed­

łożył rząd kortezom projekt do prawa odnoszący się do 
reorganizacyi hiszpańskićj armii lądowej. Projekt rzą­
dowy stawia zasadę powszechnćj służby wojskowćj i o- 
kreśla czas służby na lat ośm tak w armii czynnćj jak 
rezerwie. Minimalna siła armii czynnćj obliczona jest 
na 100,000 ludzi, z którćj jednak pod bronią zostawać 
ma tyle tylko żołnierzy, ile Kortezy uchwalą. Reszta 
rozpuszczoną zostanie na urlop. Armia kolonialna uzu- 
uzupełnia się przez ochotników oraz za pomocą konskry- 
pcyi. Cztery lata czynnćj służby w osadach zwalniają 
z obowiązku służby w rezerwie. Do służby wojskowej 
dopuszczeni być mają tylko rodowici Hiszpanie. Zasada 
zastępstwa dopuszcona jest tylko względem popisowych, 
pochodząch z jednćj i tej samćj prowincyi, oraz wzglę­
dem bliskich krewnych. Ci, których los przeznaczy

jemnie przez owady kwiatów. Jakże wielce ciekawe są 
usiłowania natury pięknością listków kwiecia przynęca­
nia i chwytania niby w jaką pułapkę owadów, aby ze­
brawszy potrzebny na zapładnianie roślinny pyłek, na­
stępnie rozlatywały się takowe szerząc zarody dobro­
czynnego życia na wsze strony. Jeden przykład wystar­
czy aby nabrać dokładniejszego pojęcia o tćj cudownćj 
przyrody taktyce. Oto widzimy przed sobą Aristolochię 
z kwiatkiem, którćj pręcik wcześnićj dojrzewa aniżeli 
naczyńka pyłkowe, a która bez pośrednictwa owadów 
byłaby skazaną na wieczną bezpłodność. Otóż ażeby 
krytyczny ten moment dla rośliny pomiędzy dojrzałością 
pręcika a naczyń pyłkowych w czasie zrównoważyć, na 
to natura uciekła się do nadzwyczajnie dowcipnego pod­
stępu, dając Aristolochii wieńczącą ją rurkę w kształcie 
niby komina, której otwór nabalsainowany jest gatun­
kiem pachnącego miodu. Maleńkie muszki zwabione a- 
romatem wonnego nektaru, włażą do kwiecistćj rurki; 
lecz skoro się nassą dostatecznie miodu, praguą znowu 
wydostać się na światło dzienne, ale otwór /Furki jest 
tak urządzony, ża jeżeli łatwo im było dostać się do 
wnętrza, niepodobna wydobyć się z tamtąd i chąc nie- 
chcąc, pozostają uwięzione niewolnicami kwiatu. Jednak­
że nie na całe życie, tylko na pewien przeciąg czasu 
czyli tak długo, jak tego kwiat potrzebuje. Pomału na­
czyńka pyłkowe tym sposobem wcześnićj dojrzewają, mu­
szki ruchem swoim roznoszą pyłek na pręciki i kiedy 
proces zapłodnienia dokonany został, otwierają się kraty 
więzienia, muszki karmione dotąd miodem, otrzymawszy 
wolność wylatują szczęśliwe na świat, aby znów wpaść 
w taką samą pułapkę i mimowiednie przyczyniać się do 
tajemniczego procesu rozmnażania, tak cudownie, mą­
drze i przebiegle przez naturę urządzonego.

Ale podstępom tym natury, nie wszystkie owady z 
równą rezygnacyą się poddają, owszem są takie, które 
dopuszczają się pewnych względem nićj czynów brutal­
nych. Trzmiele naprzykład, dzielą się na skromne i zu­
chwałe, głupowate i intelligentne. Głupowate odwie­
dzają chętnie kwiat Aąuilegii wysysając z nićj miód od

do służby w osadach, będą mogli korzystać z przepisów 
przez ministra wojny osobno ogłosić się mających. Wy. 
kupno z wojska jest dózwolonem. Kwotę wykupu usta- 
nowiono na 2000 pesatów. Ten ostatni warunek nie 
zgadza się wprawdzie z zasadami w większej części 
państw obowiązującemi i nie zgadza się z pojęciem 0 
powszechnej służbie wojskowej, ale uzasadniony jest na 
zwyczajach od dawna w Hiszpanii zakorzenionych. Co- 
k^wiekbądź projekt organizacyi wojskowćj sprawił w 

urtezach dobre wrażenie i prawdopodobnie uchwalonym
zostanie.

AMERYKA.
Prezydent Stanów Zjednoczonych, jenerał Grant 

v. -stosował do kongresu waszyngtońskiego orędzie, w któ- 
r a tłumaczy się z błędów swej administracyi, i podno- 

tę okoliczność, że w siedmiu latach podatki zmniej- 
yły się o 300 milionów, dług publiczny o 435 milio- 

ów a procenta od długu o 3U milionów. Stwierdza on, 
j rozkwit handlu ułatwi przywrócenie obiegu gotówki’ 
'.ozbiera szczegółowo korzyści wystawy powszechnćj — 

która pozwoliła objawić przyjacielskie uczucia zagranicy. 
Zastrzega sobie do osobnego orędzia kwestyą wydawania 
przestępców i zaleca poprawki do ustawy o naturaliza- 
:yi dla zapobieżenia oszustwom. Unia trzymała się. za­
wsze prawa wychodźtwa, które po długich zatargach z 
kilku państwami zagranicznemi było przyznane, a pań­
stwa te mogły żądać, aby prawo to wykonywane było
według przepisów stale określonych.

Dalej potrzebnemi są nowe ustawy dla określenia
stanu obywateli amerykańskich rodowitych i naturalizo- 
wanych, bawiących za granicą. Minister wojny żąda 
nadzwyczajnego kredytu 6 milionów. Marynarka jest 
obecnie potężniejszą, niż kiedykolwiek. Oprócz wskaza­
nia konieczności zapobieżenia trudnościom wyborczym, 
nie wzmiankuje Grant o obecnćm przesileniu. Raport 
sekretarza skarbu zaleca wypłatę długu publicznego w 
złocie. — Budżet na rok 1876 wykazuje dochodów 
266,695,175 dolarów a rozchodów 237,628,753; na rok 
1877 dochodów 270,050,000 a rozchodów 293,350,000 
dolarów.

Z Meksyku mamy do zaznaczenia zwycięztwo na­
czelnika powstania jenerała Porfirio Diaza. Od roku 
przeszło przechodząc różne koleje, zdawał się obecnie 
być blizkim zupełnego upadku. Dla tego nie mało za­
stanowiła wiadomość o ucieczce z Meksyku prezydenta 
rzeczypospolitćj, p. Lerdo de Tejada, a zajęciu tego mia­
sta przez jenerała Diaza, który ogłosił się tymczasowym 
prezydentem. Niespodziany ten zwrot nastąpił, o ile 
się zdaje, w skutek wielkićj bitwy, stoczonej dnia 16 li­
stopada rb., w którćj powstańcy odnieśli stanowcze zwy­
cięztwo nad wojskami rządowemi. Jenerał Porfirio-Diaz 
byłby teraz panem sytuacyi, gdyby nie pozostawało mu 
jeszcze rozprawiać się z przeciwkandydatem Don Igle- 
siasem, który kazawszy się ogłosić prezydentem w Ganaj- 
nate, tam się usadowił. Diaz wysłał wojsko przeciwko 
niemu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Aten y, 13 grudnia. Comunduros wezwał Zaimisa 
Deligeorgisa i Trikupisa do utworzenia osobiście gabinetu 
pod jakiembądź przewodnictwem, którego wybór im po­
zostawia.

Wiedeń, 13 grudnia. Do P o 1 i t i s c h e Cor­
res p o nd e n z donoszą z Dubrownika, że jen. Ignatiew 
zawiadomił telegrafem delegata rosyjskiego w komisy: 
demarkacyjnćj, iż układy z Portą względem mającćj się 
oznaczyć w Bośnii linii demarkacyjnćj, mają być prowa­
dzone bezpośrednio i na piśmie. Komisya uważa przeto 
swoje zadanie na czarnogórskim teatrze wojennym za 
spełnione. Członkowie komisyi dzisiaj jeszcze odjadą z 
Spalato.

Car ogród, 13 grudnia. Członkowie konferen- 
cyi zdają się uznawać potrzebę mianowania chrześcian 
gubernatorami w prowincyach powstałych.

Ha Gwiazdkę.
Wiele pięknych i odpowiednich na „Gwiazdkę“ przedmio 

tow poleca zakład fotograficzny pani Mirskiej, gdzie mieli 
śmy sposobność oglądać prześliczne reprodukcye wielu naszyci 
mistrzów pędzla, reprodukcye, których wykończenie świadczy 
że zakład pani Mirskiej potrafi wytrzymać współzawodnictwo ■ 
najcelniejszetni tego rodzaju instytutami.

Pod względem bogactwa gustownych cacek, różnych dro 
bnostek, francuzkich galanteryi — nikt podobno w mieście na­
szem nie wytrzyma konkurencyi z składami pani Masze 
wskiej (przy ulicy Podgórnej) i p. Kos ego (przy ulicy No 
wej). Dla tych, co to nieraz bija, się z myślami, czemby na 
„Gwiazdkę“ drogie obdarować osoby, jedną tylko mamy radę 
udać się bądź do pani Maszewskiej.i bądź p. Rosego, o nieza

góry aż do spodu. Jednak pewien z uczonych badaczóti 
dostrzegł, iż jedna samiczka, która zrazu w sposób lo­
jalny starała się wonny nektar z Aąuilegii wydobyć, gdy 
ujrzała, iż usiłowania jej nie osiągały pożądanego skutku, 
zagryzła w końcu pręt kwiatowy w miejscu gdzie się 
zaginał i wsunąwszy w ugryzioną dziurkę koniec swojegc 
smoczka, w ten rozbójniczy sposób miód wszystek wy­
sysała. Załatwiwszy się z jednym, brała się do drugie­
go kwiatu i zawsze w tak gwałtowny tylko sposób 
i t. p./

Byłoby do życzenia, aby tę niezmiernie ciekawą i 
nauczającą pracę John Lubbocka, przyswojono jak naj­
prędzej literaturze naszćj; nie jest ona zbyt bogatą w 
tego rodzaju dzieła, a pożytek ich na ogół czytających, 
nie może ulegać żadnćj wątpliwości.

Anglicy niezrażeni niepowodzeniem ostatniej do bie­
guna północnego wyprawy, patrząc na przygotowania w 
tym samym celu czynione przez Amerykanów, postano­
wili urządzić nową, która może szczęśliwszym rezultatem 
poszczycić się będzie mogła. Członkowie Jachtklubu w 
Londynie, należący jak wiadomo do najzamożniejszych i 
najarystokratyczhiejszych rodzin krajowych, porozumieli 
się już w tym względzie i nowa do bieguna wyprawa, w 
najkrótszym czasie ma być we wszystko zaopatrzoną. 
Oczywiście, potrzeba na to sum pieniężnych ogromnych, 
lecz o takowe w Anglii nie trudno, mianowicie gdy du­
ma i ambicya narodowa w grę wchodzi. A ponieważ 
ogłoszono już subskrybcyą publiczną na ten cel, gdyż 
każdemu z Anglików pozostawiono możność jakimkolwiek 
datkiem przyczynienia się do wysłania wyprawy pod bie­
gun północny, więc nie ulega najmniejszćj wątpliwości, 
iż w krótkim stosunkowo czasie usłyszymy o jćj wypły- 
nieniu w sfery polarne.
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nie tyle im się narzuci przed oczy przedmiotów, że odtąd 
i chyba w kłopocie, któremu z nich dać pierwszeńszeóstwo.

| obu tych handlach zaopatrzonych prócz tego w materyały 
• pisania, książki gospodarskie, handlowe i t. p., znajdują się

zakłady litograficzne.
Wspomniawszy o ostatnich — nie możemy pominąć za­

du litograficznego p. Szulca, który rozszerzył obecnie zna- 
aie swą pracownią i wzmocaił ją handlem materyałów pi- 
ennych, znajdującym się przy ulicy Wrocławskiej,

Każdy, kto wie, jak ważną w czasie świąt odgrywają rolę 
oby cukiernicze, nie weźmie nam za złe — iż zboczymy na 

ffilę d° polskich cukierni. — Tutaj pierwsze bezwatpienia 
Łejsce należy się p. Sobeskiemu, który w ostatnich cza- 
fob urządził się na nowo, odświeżył i obliczył się z wymaga- 

tyjnii, o jakie ma prawo dopominać się miasto leżące w środku 
t^ropy- Cukry pana Sobeskiego zanadto są znane, aby potrze- 
■*ały naszego polecenia. Ograniczamy się przeto tylko na tej 
■piance i idziemy dalej, by poprowadzić naszych czytelników 
■ cukierni p. Pfitznera zaopatrzonej zawsze w wyborne 
j^ta, torty, konfitury, do pp. Moszczeńskiego, Wężyka, 

■je wi tec kiego i Rudzkiego, z których każdy ma liczne
■ety, rozbiór których atoli zaprowadziłby na? za daleko, 
ł Szanowne nasze gosposie zawrą i bez naszego niezawodnie 
wypomnienia bliższą przy nadchodzących świętach znajomość 
¡handlami pp. Luzińskiego, Cichowicza, Leitgebra, 
jowako,wskiego, Kunkla, Andersza i innych dokłada­

nych zawsze a szczególnie w porze obecnej należytych starań, 
jy towary brane z ich ręki odznaczały się wszelkiemi możli- 
,enoi zaletami.
I Miło nam bardzo, że kreśląc niniejszy artykulik, nie jeste- 
jjy w obawie popadniącia na niebezpieczne i wstrętne nam 
flaki reklamy, boć przypominamy polskiej publiczności jeno 
jrmy polskie, a te z małemi wyjątkami w tak szczęśliwem znaj­

dują S1S położeniu, iż dały się poznać z strony najlepszej i za­
kuto dobrze znane są całej naszej publiczności bez względu 
j narodowość, aby potrzebowały jakiejbądż z naszej strony 
eklamy.

Czyż potrzebują jej takie handle jak pp. Jerzykiewi- 
„a., Liszkowskiego, Kukulińskiego, Bogusła wb kie- 
,0, Birnera, Kortaka, panien Siewicz, Millera — i 
pe, których, jeśli nie wymieniamy, to tylko dla tego, że wy­
ły nam chwilowo z pamięci. Wszystkie firmy powyższe do­
iły się ogólnego uznania i cenione są dla zalet, które oby 
¡yły cechą charakterystyczną całego polskiego kupiectwa!

Reprezentantami przemysłu jubilerskiego tak głośnego 
jegdyś w Polsce są w mieście naszem pp. Stark i Wiśnie- 
tski. Kto chciałby mieć jakie takie wyobrażenie o wyrobach 
tych panów, niech zobaczy ich wystawy a niezawodnie przy- 
¡na, że nic nie pozostawiają do życzenia. Doskonałe wykona­
ne idzie tutaj w parze z gustem wykwitnym i misternością 
Wybornych przedstawicieli ma polskie białoskórnictwo w Po­
sianiu w osobach panów Adamskiego i Starka. To- 
iar ich wytrzymuje śmiało współzawodnictwo z wyrobami 
Ittncuzkiemi, to też nie możemy się dziwić, że firmy powyższe 
jają obok polskich wielu bardzo także odbiorców niemieckieh.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 grudnia. Umiarkowana lewi- 
a przyklasnęła jednogłośnie nowym nominacyom 
y gabinecie. Jutro mają, interpelować gabinet 
to do jego programu. Ajeneya Havasa do 
tiaduje się, źe Martel, który jest cierpiącym, 
lie przyjął teki sprawiedliwości.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 14 grudnia.
— * Teatr polski. We wtorek debiutowała po raz pier- 

szy na scenie naszej artystka teatrów prowineyalnych panna 
Harya Gołębiowska w dwóch drobnych sztuczkach, granych

(już kilkakrotnie t. j. „Broń niewieścia“ i „O chlebie i wo­
dę-“ Z pierwszego, występu nie podobna sądzić o talencie 
tystki, ograniczamy się zatem dziś na kilku jedynie słowach 
mianowicie, że debiutantka, sądząc z wczorajszego występu, 

¡osiada wiele rutyny i obycia z sceną; ma głos dźwięczny i 
irzyjemny. Co do gry, to więcej nas zadowoliła w fraszce: „O 

fihlebie i wodzie“, gdzie dość dobrze uwydatniła naiwność pen- 
■onarki. W „Broni niewieściej“ nie mielibyśmy jej również 

¡ic do zarzucenia, gdyby była uwydatniła udanie, jakiem wal­
izy z swym wujem, aby go odstręczyć od zamiaru żenienia się 

■nią; tego właśnie nie dostrzegliśmy, owszem całą swą walkę 
■biutantka traktowała na seryo — mimo to, sądzimy, że 
łoże być pożyteczną dla naszej sceny w rolach mniej- 
nych naiwnych. Żałujemy przjtóm, że otoczenie jéj w fraszce 
,0 chlebie i wodzie“ było fatalne — pamięć mu nie dopisy- 
ała i po nad głosem jego górował głos suflera. Przytćm da- 
kł się czuć dotkliwie brak muzyki, w skutek czego cała ta 
aszka a raczej wodewil wyszedł blado i ze szkodą debiutan- 

ii, nie dozwalając jéj jak należy wystąpić. P. Nawa rski 
skostniałego, suchego archiwisty i wujaszka w „Broni nie­

wieściej“ odegrał dobrze.
' W komedyi: „Gapiątko Saint Plour“, której treścią do- 

ftliwa nauka moralna dla goniących li tylko za posażną żoną 
rolę tytułową grała p. Parżniekaa odegrała ją wybornie, 
ff tego rodzaju utworach dramatycznych p. Parżnicka jest 
lieporównaną. Elegancya, wdzięk, naturalność uderzają zaró­
wno; w nich obraca się artystka jak w własnym domu, jak w 
iwym żywiole. A rodzaj ten jest do tego stopnia właściwością 
irtystki, że wychodząc po za zakres tych ról i odtwarzając cha- 
łktery innych sfer’życia lub żywiołu odciska na nich mimo- 
•oli tę właściwość swego talentu. Takie role jak „Dy- 
inna de Lys“, „Andrea“, „René i Gapiątko Saint Plour“ na- 
ieźą do zakresu talentu artystki i odtwarza je też prawdziwie 
tttystycznie.

To samo, cośmy w ogóle powiedzieli, powiedzieć możemy 
i.oGapiątku Saint Plour w drobnej téj roli, artystka wy- 
feniowała z subtelnością artystyczną wszystkie fazy, przez ja- 
tie młodziutkie dziewczę przechodzi, zniewalając dla siebie je- 
foego konkurenta, dla którego jéj serce bije uczuciem miłości 
'zrażając drugiego, który jest jéj wstrętnym. Inni w téj ko- 
>edyjce występujący a mianowicie państwo Siedleccy, pp. 
tabicz, Łukowicz i Jaśkiewicz grą swą przyczynili się 
Óelce do utworzenia całości bardzo dobrze wykonanej; radzi­
łyśmy jeno p. Jaśkiewiczowi, aby w tego rodzaju utwo- 
>ch komizm swój subtelniejszemi, jeśli tak rzec można, liuia- 
ii uwydatniał.

Zakończyła wtorkowe przedstawienie po raz pierwszy tu 
|rana komedyjka: N ieoszli fowany dyament. Wesoła to ko­
medyjka, fraszka właściwie, którą zrodziła skra dobrego hu­
moru— bawi ona, choć ułożenie jéj i sens moralny, jeślibyśmy 
Solnie je brali — faszywe. Wszędzie są źli i dobrzy —• a 

dobrze pod suknią jedwabną jak płócienkową gnieździ się 
‘»łsz i hipokryzya, bośmy wszyscy ludzie. Na seryo też mkt 
■włożenia i przeprowadzenia autora nie bierze — bawi się 
•twilę tym płodem skry dowcipu i... la finita eomedia.— 

Doroszyńska i p. Jaśkiewicz zebrali huk i to zasłużo-
tych oklasków — oboje grali z werwą i humorem.

W sobotę dramat P-ly (Asnyka) Żyd. 
ł Przy téj sposobności odpowiadamy „jednej z wielu 
wielbicielek E-lyego“ na zapytanie jéj listownie do nas 
'cerowane, iż bez obawy może przybyć w sobotę, gdyż w dniu 

nieodwołalnie dramat, o którym mowa, będzie przed- 
Jawionym. — Żadna więc z wielbicielek poety zawodu nie 
Bna.

dziono w nocy z 11 na 12 bm. około 200 funtów mięsa woło­
wego, 50 funt, wieprzowego i z jakie 27 par długich, polskich 
kiełbas. — Aresztowano dziewczynę, która dopuściła się kra­
dzieży w Jerzycach. — Kupcowi na Starym Rynku skradziono 
z niezamkniętego kantoru zimowy paletot z aksamitnym koł­
nierzem.

— * Zwykle rewizye rayonów fortecznych rozpoczęły 
się w dniu 13 bm. i trwać będą przez dni kilka.

— * Na wczorajszćm posiedzenia reprezentantów 
miasta referował najpierw kupiec Peltesohu w sprawie zaku- 
pna gruntu przy Szkolnej ulicy celem rozszerzenia miejskiego

■tu. Ponieważ żądana za grunt ten suma 15,000 marek 
-.,rawozdawey za wysoka, przeto wnosi o olrzu- 

cenie teg .. pna, do czego przychyla się zebranie. Nastę uie 
załatwiono uę odnośnie do wniosków sprawozdawców z rachun­

kami szkół miejskich za rok 1875 i masztalarni za tenże sam 
rok. Dalej co do legatu śp. proboszcza Witkowskiego postano­
wiono zaczekać z użyciem jego tak długo, aż procenta od ka­
pitału urosną do sumy, która wystarczy na utrzymanie dwóch 
ierót w szkołach miejskich, stosownie do woli testatora. Sprawę 
bluicyi opłat płaconych przez gminę poznańską kościołowi 

* arafialnemu ad St. Mariam Magdalena n i kościołowi w Kór- 
iku, przekazano komisyi finansowej. Następnie przyjęto wię­

ksze wydatki przy tjt. II. C. a. 3. etatu kamelaryjnego w sumie 
700 i na sprawienie 3 ekstynktorów Dicka uchwalono 388 ina- 

. ek, oraz 283 marek na reparacyą wodociągów w szpitalu Fran- 
szkanów i domu obłąkanych i na rolosy do nowego gmachu 

ąyrekcyi polieyi. Dalej uchwalono 220 marek dodatku dla 
nauczycieli miejskich zastępujących chorych nauczycieli Mo- 
drzyńskiego i Więżewskiego a na .członków dyrekcyi gazowni 
ilwodociągów miejskich wybrano pp. profesora dr. Szafar- 
k ewicza, aptekarza dr. Stankiewicza i mistrza mularskie­
go Hesselbeina. Wreszcie przyjęto na etat dotychczasowego 
tymczasowego inspektora miejskiego Alb o Ida.

— * Były mansyonarz i wikaryusz przy kościele grodzi- 
sk.m ks. Kuflieki w piśmie swem przesłanem do Germanii 
z Frankfurtu n. M. wyraża głęboki żal swój nad odstępstwem 
swem od rzymsko-katolickiego kościoła i przejściem na staro- 
katolicyzm, prosi o przebaczenie wszystkich tych, którym dał 
przez to powód do zgorszenia i oświadcza, że wraca obecnie 
na łono prawowitego kościoła, który był tak niegodnie na czas 
niejakiś opuścił.

— * Samobójstwo. W Stęszewku pod Pobiedziskami 
odebrał sobie życie w dniu 9 bm. niejakiś Stefański. Przeciął 
sobie najpierw żyły u lewej ręki, a gdy to nie przyprawiło go 
zaraz o życie, podorznął sobie brzytwą gardło. Przyczyna sa­
mobójstwa nie wiadoma.

— * W Goraninie, wsi w pobliżu Czerniejewa, spaliło 
się dziecko w czasie krótkiej nieobecności matki, która wyszła 
doić krowę. Mały braciszek obłożył zarzewiem jednoletnią 
siostrę, sukienki zajęły się płomieniem i dziecko w wielkich 
bólach umarło w kilka godzin.

— * O Wielkopolaninie p. Stanisławie hr. Szembekn 
artyście [malarzu czytamy w jcdnóm z pism warszawskich co 
następuje:

O kilka wiorst od Krakowa, po za rozsianem nad brzegami 
Wisły miasteczkiem Podgórzem, w eienistem gaju drzew jest 
rozkoszna willa nazwiskiem „Bonarka,“ własność młodego arty­
sty. Tam udaliśmy się. Nie będziemy opisywali Wam tego 
cichego ustronia, w którem sztuka podała ręce naturze ażeby 
uprzyjemnić rzeczoną miejscowość, powiemy tylko, że ujrzawszy 
nieznane dotychczas ogółowi dzieła p. Szembeka, doznaliśmy 
wrażenia prawdziwego zachwytu. Mamy niezłomne przekonanie, 
że utwory te wyszedłszy z pracowni w świat szeroki, zostaną 
należycie ocenione przez znawców, krytyków i lubowników este­
tycznego piękna, nim jednak to nastąpi, postaramy się zapo­
znać z niemi choć pobieżnie naszych czytelników. Pomiędzy 
mnóstwem szkiców i nie wykończonych jeszcze robót, których 
wymienienie byłoby dziś przed wczesnem, mieliśmy sposobność 
oglądać dwa obrazy niepospolitej wartości. Zaczniemy od płó­
tna większych rozmiarów, Nie ma tam licznych grup ani tłu­
mu figur; artysta nie sadził się nawet na żaden sztuczny efekt 
w kolorycie, łamiąc promienie słońca nad głową swojego bo­
hatera cieniem przepływającej chmury wśród błękitu niebios, 
a jednak pomimo tej skromności użytych środków, obraz bu­
dzi wielkie zajęcie tak typowośeią przedmiotu jak i pelnem 
siły wykonaniem. Rzecz wzięta z .odległej epoki, z owych cza­
sów, w których ludzie nie znali jeszcze cywilizacyjnych sposo­
bów niszczenia prochu, kul i ołowiu. Z gęstwiny splątanych 
liści i łodyg sitowia wynurzyła się postać ogorzałego chłopca 
podnoszącego z tryumlem ubitego strzałą samorodnego luku 
bociana. Upolowana zdobycz nie mało zapewne pracy i za­
chodu kosztowała -małego myśliwca, nim był w możności tak 
blizko ją podejść, ażeby z prostego łuku w pierzastą pierś u- 
godzić. W ruchach jego zgadujemy użytą poprzednio przebie­
głość, z jaką skradał się ukryty wśród zwojów oozeretu dla 
zmylenia ostrożności czujnego ptaka; to też uśmiech trymfu- 
jącego młodzieniaszka promienieje radością z dokonanego zwy- 
cięztwa. Wykonanie tego obrazu jest znakomitem. W figurze 
naturalnej wielkości rysunek pełen wdzięku i poprawności, 
malowanie szerokie i śmiałe, oddające z zadziwiającą prawdą 
najsubtelniejsze odcienia natury; oto są przymioty odznaczające 
utwór p. Szembeka, utwór, który godnym jest figurować obok 
takich mistrzów jak Bretan, Regnault lub Gerome w zakresie 
malarstwa rodzajowego, przy najpoważniejszym jego kierunku 
i stylu. Drugiem dziełem zaslugująeem na wszechstronną u- 
wagę, jest portret matki autora. Z niego widlu naszych por­
trecistów mogłoby. przekonać się naocznie, jak wielkie rezul­
taty skromnenii na pozór środkami osiągnąć można. Portret z 
widooznem malowany zamiłowaniem, odznacza się rządkiem 
podobieństwem i niewysłowioną prostotą w całym układzie; 
koronki przy czarnej sukni przysłaniając cokolwiek prawą rę­
kę, wykończone są z sumienną dokładnością. Ci z artystów, 
którzy w odtworzeniu twarzy mniej lub więcej znanych osób, 
zadawalniają się tylko uchwyceniem podobieństwa rysów 
choćby nawet przy rzetelniejszem wykonaniu szczegółów lecz 
nie umieją wlać w swoje prace owej prawdy, owego tętna ży­
ciowego, drgającego w każdym niemal muszkule ciała, mogliby 
się jeszcze wiele nauczyć pod tym względem od p. Szembeka, 
którego dwa wyżej wymienione dzieła w rzędzie pierwszorzę­
dnych tegoozesnych artystów bez zaprzeczenia stawiają.

— * Obraz Siemiradzkiego (Pochodnie Nerona; obecnie 
znajdujący się w Wiedniu, wysłany zostanie, jak nam donoszą, 
jeszeze na czas pewien do Berlina, poczem dopiero będzie 
przewieziony do Warszawy.

— ł W Kraśni m pod Rzeszowem w d. 10 b. m. zakoń­
czyła życie śp. jeneralowa Skrzynecka, wdowa po naczelnym 
wodzu wojsk polskich w r. 1831.

— * W miejsce śp. Fryderyka Skobla, profesora uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który wykładał na wydziale lekar­
skim: Farmakologią ogólną i szczegółową i Patologią, miano­
wani zostali jako zastępcy tymczasowi pp. dr. Zawiiiński i 
dr. Stopczański.

— * Na -miejsce ustępującego z dniem dzisiejszym ź re- 
żyseryi dramatu i komedyi w teatrach warszawskich p. Wła­
dysława Bogusławskiego mianowany został p. Pinii Deryng.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 15 grudnia Eu­
zebiusza, w kalendarzu słowiańskim Wolimira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 15 grudnia 1662 kapitulacya Wolborska z wojskiem 
nieohętnem. — 1653 Tatarzy pod Żwańoem na stronę króla 
przechodzą.

przedpłatę :
252. Dr. Zaremba z Pierzchną p. Środą . .
253. M. M. z Poznania..................................
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 grudnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEi. DE FRANCE. Treskow z 
żoną z OwinsK. Pani Sobierajska z Kopaniny. Jaracze- 
wski z żoną z Jaworowa. Bayer z Golenczewa.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

CSietda poznańska, 14 grudnia.
Żyto: ( po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 165 m. 

na grudzień 165, grudzień-styczeń 165.—, styczeń luty 164 
luty-marzec 164, marzec-kwiecień 164. na wiosnę 164.—

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.70 m., 

na grudzień 53.70—.—, styczeń 54.20—, luty 54 90, marzec 
55 50, kwiecień 56 30, maj 57.10 kwiecień-maj 56.70-.— maj- 
czerwiec —.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.30 m.
Wypowiedziano 30,000 litrów.

Poznań, 14 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 165—, grudzień-styczeń 165.—, styczeń-luty 164.—, 
luty-marzec 164.— ua wiosnę 164.—, kwiecień-maj 164.— maj- 
czerwiec 163.—

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na grudzień 53.80—.—, styczeń 54.20—.—, luty 54 90, marzec 
55.60 kwiecień 56.30, kwiecień-maj 56.70-,—. maj 57 10 marek 
czerwiec 58.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.80 pł.
(W.) Poznań, 14 grudnia. Ceny mtąkl. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

(«icłdii bydgioskn, 13 grudnia.
Pszenica: 188-211 m.
Żyto: 157-171 ni.
Jęczmień: nowy wielki 150-157 mały 138-146 m.
Owies: nowy 143-160 m. — wszystko per 1000 kilo wo- 

dle gatunku i wagi oloktywnej.
Okowita: 53.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ciiełdw wrocławska, 13 grudnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na grudzień 158.— płac, 

kwiecień-maj 162. m. płac., maj-czerwiec —. m. ż.
Pszenica per 1000 kilo 196— m. żądano, —.— m. ofiar., 

na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj 
210 żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 143.— marek żądano, na gru­

dzień — żąd., kwieeień-maj 147 m. pł. i ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m, na paszę

--------- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 79.50 żądano w miejscu 

—.— ofiar., na grudzień 79.— żądano i ofiar., ■— kwiecień- 
maj 79.— ofiar, i żąd.

Koniczyna bardzo stale, — czerwona per 50 kilogr. 
53-60-66-74 marek, biała per 50 kilo. 62-67-80.

Łubin per 100 kilo, żółty 9.50-10.50-11.20 m., niebieski 
9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów bez obr. w miejscu 53 70 m. ż. 
52.70 ofiar,, — na grudzień 54.60 żąd., — kwieeień-maj 57.20 
ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową 
Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

ciężki i średni i ltkki towar
naj- naj- ; naj- 1 naj i naj- naj­

wyższa niższaiwyższamiższalwyższa niższa 
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Notowania komisyi mianowanej przez Izbę Handlową.

Za 100 kilogr.
-

piękny średni pośl. towar.
.0. 0.

Rzep............................. 33 25 30 50 50
Rzepik zimowy 32 — 29 — 22 —
Rzepik latowy . , . 30 — 26 — 21 —
Lnica ....... 26 50 24 — 19 —
Siemię lniane .... 26 23 — 20 —

W niedzielę wystawionym będzie dramat Georges Sand: 
mauprat. Jak wiadomo, dramat ten doznawał i doznaje
jelkiego powodzenia na wszystkich scenach, na których był 
lanym.

R — * Na medale dla posłów polskich otrzymaliśmy od
Jni M. Zaleskiej 1 mrk., F. S., M. R., P. R. 30 len., Baum,

1 Danysz, W. Drwęski, J. Głębocki, J. Jezierski, Likowtfki,

L

> w . «¿01x15 o. ------ -- —, — - .. ,
4 Łebiński, Paszkiet, Petrykowski, L. Sikorski, B. Świderski, 

L. Szuman po 5 fen. Razem złożono 819,48
■ — * Pożar. W dniu 12 bm. wieczorem o godzinie 8 wy- 

pożar w restaura yi Villa Nowa za bramą dembińską. 
’Jawki z miasta nic nie pomogły — bo ogień dom cały ob­
li Właścicielka ocaliła się ledwie z czworgiem dzieci.

i.- — * W sali Lamberta, w której zebrało się w dniu 12
?■ na koncert z jakie 800 osób, powstało ku końcowi koncertu 
“Clkie zamięszanie z powodu, że ktoś zawołał gore! Byłoby 

¿’te przyszło do wielkiego nieszczęścia, gdyż wszystko rzuciło 
? już tłumnie ku drzwiom, gdyby nie przytomność kilku pa- 
% którzy stanąwszy u drzwi nie pozwolili nikomu wychodzić 
Jcadczając stanowczo, że ognia nigdzie niema. Skutkiem tego 
jMicznośó uspokojona powróciła na swoje miejsca i wysłuchała 

końca koncertu.
* Kradzieże. Jednemu z tutejszych rzeźników skra-

Osi silnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Bukareszt, 14 grudnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dekret książęcy nakazujący sfor­
mowanie prócz ośmiu już istniejących ośm je­
szcze nowych pułków dorabańców.

Car ogród, 14 grudnia. Wczoraj od­
było się drugie posiedzenie przedkonferencyi.

W. wezyr oddał wizytę margrabiemu Sałis- 
buremu i konferował z nim długo.

Wysłannik rumuński Bratiano przybył tutaj.
A t’e n y, 14 grudnia. Comunduros utworzył 

gabinet bez Zaimisa. Comunduros objął prze­
wodnictwo gabinetu i tekę sprawiedliwości, 
Bouboulis tekę marynarki. Reszta ministrów 
zatrzymała swe teki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Hroulkę Załolmą rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychiińskiego złożyli

kwiecień — pł., kwiecień-maj 59.1-59-5-59.4 pł., maj-czerwiec 
59.4-59.7 pł.. czerwiec-lipiec 60.5-60.7 pł.

Okowita per 1.00 litrów a 100 pro. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 56.4—. pł., na ten tydzień — pł., na grudzień — 
pł , styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 31.-29 50—, nr. 0 29 50-27.50, nr. 
0 i 1 27.50-26.00

Mąka rżana nr. 0 26.00^24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Glelila berlińska, 13 grudnia.
Pszenica'-per 1000 kilo w miejscu 190-235 m. wedle

gatunku żąd) żółta marebijska —.----- mar. z kolei pl., na
grudzień 219.50, kwiecień-maj 223.50 m. pł.

Żyto per 1000_ kilo w miejscu lo4-186 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 154-159.— m. z kolei, nowe rosyjskie 160-168
— marek z kolei plac., krajowe 176-185 tu. z dworca płacono, 
na grudzień 160-159.50 plac., grudzień-styczeń 160-159.50.— 
kwiecień-maj —m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —---- , rosyjski 130-148, nowy pomorski
162-166, wschodnio i zachodnio-pruski 130-157, nowy szląski
150-164, nowy galicyjski--------- , nowy czeski 155-164, —
nowy węgierski 137-140 marek z dworca płacono; — na grudzień
— pł. na wiosnę 157.50 m. pl.

Rzep per 1000 kilo 330—360— marek.
Rzepik per 1000- kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 78.5 marek bez 

beczki — płac.; — na grudzień 78.6, kwiecień-maj 79.4-2 
m. płac. •

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 68. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 56.8 m. płac., 

na grudzień 56.9-6-7. pł., kwiecień-maj 58.9-5-7 m. płac.
Berlin, 13 grudnia. Jląhit pszenna nr. 00 — nr. 0 

28 50-26.50, nr. Oil 26 50-25.50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. Oil 23.25-22 m.

Giełda paryzka, 12 grudnia.
(ro południu.)

Pszenioa spok., na grudzień 29.00, styczeń-luty 29.75, ma­
rzec-kwiecień 30.50, marzec-czerwiec 31.00. Mąka spok. na gru­
dzień 63.50, styczeń-luty 64.50, marzec-kwiecień 65.50, marzec- 
czerwiec 66.50. Olej rzepiowy stale, na grudzień 95.25, styezeń- 
kwiecień —.—, maj-sierpień 98.25, wrzesień grudzień 96.00. — 
Okowita spok., na grudzień 69.50, styczeń-kwiecień 71.00. Po­
wietrze zimne.

ftursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 14 grudnia.) 

SZCZECINi, 14 grudnia 1876.

Pszenica słabo 
na grudzień-styczeń 
na kwieeień-maj . . .

Zyto spok. 
na grudzień-styczeń. 
na styczeń-luty . . ; 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep. spok.
na.............................
na grudzień............
na kwiecień-maj . . .

212 
220 50

157 — 
157 50 
162

Okowita słabo
w miejscu ...............
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . . .

Owies.
na kwiecień-maj .

53 60
54 — 
56 70

158

76 
79

BERLIN, 14 grudnia 
Pszenica słabo

na kwiecień-maj............212
na maj-czerwiec............223

Zyto słabo
w miejscu ..................
na grudzień-styczeń. . 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

Olej rzep, stale
w miejscu ..................
na grudzień-styczeń . 
na kwiecień-maj ....

Okowita słabo
w miejscu..................
na grudzień-styczeń .7. 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

159
154
162

Oléj skalny.
na grudzień. . .

1876.

78
79

55
56 
58 
58

Owies.
na grudzień..................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie obiig. państw. . 
Nowe pozu. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka ....
71/2-pro. Rumuuy...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Polej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uspos. spok.

(Watleslano.}

30 —

148 —

Berlin, 12 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco spokojniej. — Termina spok. — Wypo­

wiedziano 1000 ct. Cena wypowiedzialna 220.5 m per 1000 kil. 
Loco 192-235 wedle gatunku, ciemno-polska —.— z kolei
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc —.----- płac., cena przecięć.
-----płac., grudzień-styczeń —płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień-------płac.,
kwiecień-maj 223.5-225 płac, maj-czerwiec — pł.

Żyto loco bardzo mały interes. — Termina wyżej. — 
Wyp. 7,000 centn. Cena wypowiedz. 160. mar. per 1000 kil. 
Loco 155-186 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 155-158. m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 160-168 marek z kolei płacono, — nowe
polskie--------- m. z kolei płac., nowe krajowe 176-186.— m. z
kolei płac., na ten miesiąc 160.-160.5 płac, cena przeoięciowa 
— m., grudzień-styczeń 160.-160.5 płac., styczeń-luty 1877 
160.-160.5 pł. luty-marzec—pł. marzec-kwiecień —kwiecień-maj 
164.5-166-165.5 płac, maj-czerwiec 163-163.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco pożądany. — Termina spok. — Wypowiedź.
-----ctr. Cena wypowiedź. —. mar. per 1000 kilogr. Loco
125 169 m. wedle gatunku, — na teu miesiąc 149. nominalnie
wczoraj----- pł., grudzień.-styczeń-------płacono, styczeń-luty
1877 ----- płacono, luty-marzee------- płacono, marzec-kwiecień
—, kwiecień-maj 158. p., maj-czerwiec 159 pł.

Kukmudza loco słabo Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco nowa 131-135 stara 139-144 m. wedle gatunku; nowa wę­
gierska --------- z kolei płacono, starą mołdawską-------. płac.,
grudzień-styczeń — pł., kwieeień-maj 139 żąd.

Mąua rżana stale. — Wypowiedz. — eentr. — Cena 
wyp. —m per 100 kilogr. Nr. O i : per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.90-22.95 płacono 
grudzień ——- płacono, grudzień-styczeń 22.90-22.95 płac., 
styczeń-luty 22 95-—.— płac., luty-marzec 23.05—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.15-23.20 płac., kwiecień-maj 23.20-23 25 płac, 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 151-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —------ m. Rzepik
zimowy —— marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
■-----m., nasienie luicze-------m.

Olej rzepiowy niżej. — Wypowiedziano z beczką 
,— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
80.4 marek, bez beczki-79.— m, na teu miesiąc 79.—-.— 
płacono, — grudzień — płacono grudzień-styczeń 79.—.— 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, łuty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 80.2-79.9—. pł., maj-czer­
wiec ----- płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny. Termina ożyw. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 500 ctr. Cena wypowiedzialna 68.5 m. per 
100 kilogr. — Loco 70.— m. na ten miesiąc 68.7-68 płac., 
grudz.-styczeń 62.-63.— pł. styczeń-luty 1877 54.2-54.5— płac., 
luty-marzec 48.5 płac, marzec-kwiecień 46— pł. kwiecień-maj 
----- pł.

Okowita stale. — Wypowiedziano 20,000 litrów. _
Cena wypowiedź. 57,4 marek. — Ber 100 litrów a 100 pro. — 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten .miesiąc 57-57,5.57.3 
płacono, grudzień — płacono, grudzień-styczeń 57-57.5.57 3
płac., styczeń-luty 1877 - płac., luty-marz. _ pł., marzec-

Wszystkimjeborym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywózy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczua 
u dorosłych i dzieci bez medycynyai bez kosztów we wszystkich 
chorobami żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuiosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8o,i;Od^certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 69211. Urvaux. ló kwietnia 1615. üd lat czterech 

używam szacownej Kevalesciére i nie cierpię już więcej na bó- 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem)

... ^r' J; Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo-
initów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62815. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstein zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64J10. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
anienia 1 hypochondri.

Nr. 7uoi7. biorian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z Kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75976. Pau Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi 1 rozstrojeniu uszów.

Ni. 6 j7iu. Panna de Montłonis, uleczona zniestrawuości 
bezsenności 1 wycieńczenia.

Nr; 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
1 oszczędza u dorosłych dzieci 59 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za V2 funta 1 Mr. 89 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty ■> Mr. 79 fen., U ff. 23 Mr. oo fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. aO fen. 21 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen, 43kfiliżanek 5 Mr. 70 fen. itd. '

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. bO fen,, 2 funty 
5 Mr. 70 feu. J

Do nabycia Iprzez Du Barry et Comp. Berlin W. 23—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystow i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Ptufila aptece, u R. Lux’a, Kra- 
i Fahriciusa i u Ryszarda Fischera.

d,11?®?’, Cierpiał na rozstrojenie nerwów, na chorobliw 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywał 
się uo mego na każde do nauki wystosowane pytanie i wszelk 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiącyc 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie pa-epitratói 
t <tea (Pigułki Nr. III za pudełko 3 ^) dr. Joz.e Aiwa

Bliższe szczegóły w przepisie używania i w brosz' 
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie d 
stać można. (4332)
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Tak bardzo ulubione i
Salicylowe środki na zęby |

Philipps w Kolonii', woda do ustdra. Joz. i mupps w jioiomi. woaa ao ust m 
but. 1 M, proszek na zęby pud. 50 fen. u- fe?’

Dnia wczorajszego o godzinie 12 
Z południa zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach, opatrzony św. su- 

i kramentami mój najukochańszy syn ś. p.

Włodzimierz Koppe
przeżywszy lat 26.

O czem krewnym i przyjaciołom do- i 
nosz^ w smutku pogrążeni

matka i bracia. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę d. 
17 bm. o godzinie 2. Dom żałoby 
św. Marcin Nr. 3. [6310]

0 fllsfc 0;suwN!ł z “Bt i spróchniałych zębów woń nie-!
BHsS. ® ® Y? przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 

w eleganckich i skromnych, róinóch oprą- Qj 'ziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały =
fawach po nadzwyczaj tanich cenach. A'6’kład główny

0v Muniaa opraw, y w skórkę 2 M. 50 fn. X w PriTnanin \m
ołtarzyk , „ i -2o„ 0w roznaniu w

Wszystkie inne książki do nabożeństwa Q
V po podobnych cenach w księgarni
0 Józefa Jolowicza

Rvnek 4.0 [6300) Q

aptece
(2495)

Elsnera.

• ■ • "avis" *"•"**? Pasy d° maszyk
Na G-wiasàke.

ASTMY

30 obrazków
religijny cli

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 ruc de la 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr. 
Stankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa

rzemienne, parciane, gumoit st 
~ Artykuły techniczne (46|
B do maszyn, młynów, gorzelni, mączkaj i 

« itp. jako to’: wszelkie towary gunio»
Magazyn gotowej damskiej garderoby •.K3££ŁS5£5Ś

BIST'* j.5 Wilhelmowski plac 15 Ba kamienie, skóry na manchety i do puj,
poleca . (5638 skói7 do szycia, kręcone itd. poleca

wystawione na wyprzedaż gwiazdkową towary w w; OrłoWSkl & C(>.

W środę dnia 12 bm. umarł śp.

Włodzimierz Koppe
członek Tow. „Stella“ 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17 
o godzinie 2 po połud. z domu żało­
by przy ul. św. Marcina Nr. 3, na któ­
ry panów członków zaprasza
(6313) Zarząd.

za 12 sgr. 14 kolorowych, 12 złocistych i 6 
czarnych. Oprócz Puua Jezusa i Matki Bos­
kiej (Częstochowska 2 razy) zachodzą: ś. Jó 
zef, ś. Piotr, ś. Paweł, ś. Antoni, ś, Józef 
Kaliski, Anioł Stróż, Pius IX itd. Obrazkijte 
przydać się mogą na gwiazdkę. Za uadesł. 
12 sgr. w markach poczt, posyłka franco.

J. Chociszewski 
(626i) Poznań.

S®apSer

Ü1

(27)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

SMMaMÆBiiiaàs SSSŒSSSSSJæSSæiSBSSSîSïSSGSSïïSïSi^SSî

Srebrne zastawy - ■ ■■ 0

We wtorek (dnia 12 b. m. 
zakończyła żywot doczesny śp.

pEmiiio zBussów
L0GA

w Szewcach w Król. Polskićm 
Eksportacya zwłok do kościoła 
parafialnego w Piotrkowie na­
stąpi 15 bm o 3 godz., nabo­
żeństwo żałobne 16 o godz. 10. 

Stroskane dzieci i wnuki.

10. Katalogu 10. |
dzieł polskich B

stołowe srebra w najrozmaitszych fasonach, 
monstraneye, kielichy, puszki, krzyże, sta­

rożytne lampy itp. przedmioty kościelne.

Antykwami 
E. Calliera w Poznania

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

» Najpiękniejsza bez zaprzeczenia książka •* 
i polska z obrazkami jest wydana właśnie,
¿ w drugiem wydaniu p. t.
I 

!
« , Nakładem księgarni

KOPCIUSZEK

||| największym wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie

® raaiste, jubki, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa-

§ mitu począwszy od tal.

@ Juliusz Freund
m 15 Hillielmowski plac 15.
@l@_h © a m j a t s e a $ ~ ~ ■

Nowości muzyczne.
Do nabycia we wSzystUicl» znaczniejszych księgarniach i składach 

muzycznych w Poznaniu.
Nakład księgarni i składu nut Ferd. Hiisick w Warszawie.

Najulubieńsze wyjątki do śpiewu i na fortepian z operetki p. t.

PODRÓŻ PO WARSZAWIE.
PJa fortepian:

liontrcdanse Warszawskie....................,.................................. Cena zip. 1
Z szykiem Galop . .................................................................................... „ „ 0 73* pf.

jubiler

POZNAŃ k
Wilhelmowska ulica 18

(6265) inaprzeciw
f Grand Hotel de Fraaice.l

Złote garnitury
z brylantami, szmaragdami, perłami i t. p 

medaliony, łańcuszki, branzoletki i t. d.

1 ïntani Starł,
Izłotnik i iiibil«

Wielką

wystawę marcepanową
dla grzecznych dziecig

Cena 2,25. "

poleca cukiernia

m2SJ¡q

Jozefa Jolowicza
w Poznaniu, Rynek 4. (6301) Wrocł. ul. 14.

Najpiękniejszy podarek
Ola Oziewczątek.

Książka pracy, ćwiczeń ' '

Fabryka rękawiczek i czopek
Stary Rynek 81. W- ST ARK Stary Rynek 81.

obok pałacu br. Działyńskich
Od 7 - 15 roku życia z 6o’rydnń£fPinii2 poleca SWÓJ dobrze zaoPatrzony skład w towa'y wyborowe: rękawiczki ka 

......................— J "jżdego rodzaju, czapki z pr. krymskich baranków spodnie i kaftaniki jelontablicami wydanie drugie 267 stron. Cen, 
Mrk. 75 fen. z f ranko przesyłką 3 Marki. 

Skład główny na W. X. Pozn. w księgarni
¡11. Leitgebra i Spółki.

ł6l60|

kowe, bandaże, rosyjskie kalosze, parabole i najrozmaitsze towary skórzane, 
tak wiedeńsk-e jak offenbachskie, po cenach jak nujumiarkowańszych. (6271)

Poznan, Jezuicka ni. Sir. do u

Hotel pod białymOrłer
, w mieście Ostrowie, dawniej do p. FrietM 
.teraz do K.whn& należący, urządzony z ho 
fortem, mający wyborną restauracyą, natj,

: miastową usługę w niemieckim i polskim 
zyku a nadto hotelowyjomnibus do przywożę, 
i odwożenia podróżnych do kolei — poi, 
się względom Sz. Fnblieznośei. (6306

Na publiczne
1> oB z Sęk owa sa i

na szczególne polecenie cierpiącym na ł

OOOOOOOOOOOOOOÖÖÖÖÖÖOOOÖOÖ

0 W ysta wa gwiazdko wa.O
KŁalki ipowoziki dla lal kii
0 zaliułł lii i koniki a
a do kolebania Y
V arPOZYTYWH-« g „
«!!!Zupełna wyprzedaż! !$ E
a wszelkiego rodzaju przedmiotów a ! 
''luksusowych, kapelusze, parasole, *

M. KARMOLIŃSKA
poleca się łaskawym względom Szanownńj Publiczności do wykonywania

wszelkiej gurderohy damskiej
podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenia w magazynie 
P. P. Pomorskiój upoważnia mnie do tego. Jezuicka ulica Nr. 12,

Kantorzysta Polka (z ryciną).................................. .
Śpiewki z towarzyszeniem fortepianu:

„Lekarz Dam,“ Śpiew komiczny 
„Ale Szyk.“ Śpiew komiczny 
„Kantorysta.“ Śpiew komiczny (z ryciną)

0 75 pf.

^EDWARD TOVAR,
Ia ary ż. fi® 0201 asía. Lipsk.

BSismarka ulica 11
Najnowsze paryzkie, japońskie i cliii skie 

terye i artykuły luksusowe
w zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki 
do kwiatów, czary do kart wizytowych, bonbonierki, żardynierki, pudełka do 
tytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo­
metry, kałamarze z przyborami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, czary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszych. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad 100 no- 
wych kształtach; wachlarze z najnowszemu przeszło 200 deseniami, jedwabue, alo- 
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z koronek itd. Prawdziwe p~. 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigranach, maszyk, ametyście, kry- wes 
ształach, topazie, onyksie, c ksydzie, jaspisie, pierre de Strusse, perłach, »gacie 
w przeszło 500 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadzwyczaj bogaty zbiór portmonetek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
'(& i papierosów ; pugilaresy, notesy, książeczki balowe, nećesery w skórce, szyid- 
p pacie, słoniowej kości itd.
A Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przjb rów do palenia tytoniu; oprawy
'ł do fotografii, zwierciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy

z siurpryzami.
Artykuły Japońskie i Chińskie, jako to: kasetki, koszyczki 

do Chleba, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. (5895)

Staile ceny "Wl

Bisniurka ulica Nr. II.

biżu-

Edward Tovar.
ÏOÔBÔOI

O Konikowa ulica Nr. 5.
Q Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze 

w gustownie urządzonych komnatach (5850)

(6128) Eg g restauracyą, winiarnią i piwarnią
□ obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 

o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 tnarkę 50 fen.
Świeżego morskiego dorsza, tłustego O'iabonamencj°T?? î.raarHJî.‘’_iftn „pLw,0--’est pr^wtizirv®JE.'?}!11»aci.sK'®:^slyn!Lej

w kamienicy ;>. Dr. Au.

»lunououHjcu, niipnuait),paiasoie,T "”T > _ s • - r-> - aa' i'’/ firmy KonradaKisslinga. Wino węgierskie, czerwonp francuzkie, reńskie, szam-
Ukrawatki, laski, rękawiczki, i 0 wędZOliegO IOSOSIU I węgorza, jako tCZ klei- O 1 ańskie. polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzeteluą 
0 artykuły nięzkie, przedmioty 0 »kle Slelawkl odebrał (6312) O O ~ ~ . J.° di
0 do podróży jako to kuferki i to- A 
a rebki; nowości skórzane jako to a

0v album z i bez muzyki, podstawki X 
do cygar z i bez muzyki, cygar- 0 

0 niczki, portmonetki, teki i ne- Q 
0 cesery do podróży itd. q
a Wachlarze i przybory, a
V tak zwane Szlcpenrafery, kołdry

A.

OGŁOSZENIE.

Poznań, dnia 20 listopada 1876. Fr. Sujecki.

Siemca zasługuje lekarstwo golibrody i p 
( mocnika chirugicznego p. W. C-riinbe wj, 
sa w Poznaniu, na św. Marcinie Nr. 58.1« 

j Znikł u mnie cały tasiemiec z gło - 
, bez bólu i bez niebezpieczeństwa w barjll10 
krótkim czasie. To też każdy zrozumie niąie 
je zadowolenie z uwolnienia mnie od te .jpj 

(6311) Pprzykrego cierpienia.

Połajewo w grudniu 1876.
Wittigową,

♦
S♦

W poniedz. dnia 18 grudnia 
1876 o godzinie lOtej z rana 
odbędzie się w lasach kór­
nickich w n wirze I>ra- 
pałka II (6303) ■

licytacya
na

hen

sob

sztuk sosn©we-j 
go mocn. budulcu. 

O Zarzad leśny.
oomgoOfiL 

ioOooi
wtorek dnia 19 grudnia 

1876 rb. o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w lasach kór­
nickich w rewirze Zwoła

licytacya
(6304)1

@OO sztuk sosno­
wego budulcu.

Zarząd leśny.

na

iov

uo\

■i;.'

Skrzydło polisandro^
fabryki, król. .Bawarsko nadwornpgo mislijV fuOTj KJj

V fortepianów Alojzego Bibra w Monachium! 
7 oktawach obecnie w stanie jeszcze jak nowi 
które przed lat 20 1800 M. kosztowało, jl
we Mchach lEmcben] jako nad kompletneJdol
400 M. do sprzedania, 
kasie Dom.

Bliższa informacya 
(62iä

«a»

dzenie.

Mój wyżel z białemi i brutt
netni łatami, wabiący się „ Boi 
zaginął. Kto mi go odstawi, 
bierze znaczne i pewne wynagt kot 

Przed kupnem ostrzegam. [631 
Vogelsflns, hoteli sta. 

Kryderykowska ul. 31. ■

2 mebl. lub niemeb
pokoje

z balkonem są natychmiast lub od 1( j0J 
stycznia 1877 do wynajęcia- Ś. MarcobJ 
Nr. 6. (626 Dl(

Pomieszkanie
Has
ini
nic.

i Pobyt mój dlii tylko hllAa tw ¡lOltw«. Konsultacya od rana 9—1 go
; dżiny i po południu od 3 —6tej. A (63l6y

Cesarsko-rossyjska Izba Skarbowa w Kaliszu podaje do wia- Tilsitera Hotel («M!'ul
.. karpi n, iiii-i y , Kotury- doiności publicznej, iż w dniu 4/16 styczasSa 1877 r. odbę-j Xl< jttOSSUGr.
a pi_aw^z,iivie„aDgielskie’ijdzie się o godzinie 12 z rana w Presidium tejże Izby głośna in

‘plus licytacya na sprzedaż (6305)

4 pokoje i kuchnia na III piętrze i 
1 stycznia 1877 do wydzierżawieni.^
Wilhelmo wska ulica PJr lfl.

Poszukuje się od Nowego roku

0 prawdziwie rosyjskie boots w Q i 
A taniéj galanteryi (5820) A 1
0 S. Neumann g¡
QWilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord.Q

nauczycielki!;
WZj

C2
iie

Toruńskie pierniki '2

od Gustawa Weese odebrała i poleca
Ludwika Chmielina

(6317) wdowa, buda poprzeczna
- ' ■_____ przy wschodach ratuszowych.

ILalki!
Lalki! Lalki!

Wodna ulica ¡Kr. 1.
Sklep 5. (6125)

e

e

DRZEWA
w leśnictwie rządowem Wieluń z 3 cięć 1876 r. oszacowanych na 
rs. 4052 kop. 77.

Licytacya rozpocznie się od summ anszlagowych. Przystępu­
jący do niej winien złożyć vadium wyrównywającc 1/l0 części sumy 
anszlagowej. Szczegółowe warunki licytacji mogą być przejrzane 
każdodziennie, z wyjątkiem świąt i dni galowych w biurze cesarsko- 
rossyjskiej Izby Skarbowej w Kaliszu.

29 listopada
Kalisz, dnia w—~   •' - 1876 r.11 grudnia

»; >0 
wF i

e

Szanownym stoły 111 odbiorcom moim oddaję obecnie jeszcze Petroleum za 
100 kilo 3 marki niżej cep giełdowych Bremenu, Hamburga, Szczecina z doliczę- 
niem odnośnego frachtu. — Równocześnie polecam

smarowidło do wozów,
szczecińskie, świece, krochmal itd.

wszystko w wyborowym tylko gatunku, po najniższych cenach

B. Baretkowski, Poznań, J
W BAZARZE. O

— -------------- 7 — ---------o~, ---------------- - ----------
Mecam jjgju

oliwę do machin, mydło W

Gościec w twarzy i w członkach jest do wyleczenia.
Od lat 20 cierpiałam nielitościwie na ten ból okropny; teraz od lat kilku jestem * ... j

od niego całkiem uwolniona dzięki lekarstwa bynajmniej nieszkodliwego, które mogę na- Pol*1 do jednej dziewczynki i chłopczyka zn M 
deslać wraz z opisem używania go za 12 Mrk. Skutek jak najpewniejszy. Adres: C. J. doJi).a3nic P°',skl’> "i miecki i m god
Gummich w Brzegu. (Brieg p. Breslau). (628o)
«xxxx^xxxxxxxxxxxxxxxxxx^

zykę. Gdzie ? wskaże Ekspedycya Dziennil 
ózn. pod Nr. 6302. , p

X

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEBICTINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCYI 
Yytwornego smaku, wzmacniający, pomag. trawieniu i obudź, apetyt, 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na' 

spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyry-k> 
gującego.

<wOSfjMMByH§
się dokładnie na kobiecem ro 
szukuje miejsc 
ad. w Elrsp. Di

Osoba

ton
znająca się dokłaflnte na kobiecem gogpodl 
stwie poszukuje miejsca od Nowego RoMpoę 
Bliż, wiad. w Eltsp. Dzień, pod Nr. 6.307.

w średnim wieku, zdt> 
na do zarządu do# 

wychowania dzie Pt'C 
znająca się dokładfl (/[ 

na gospodarstwie kobiecem, znajdzie od N1 pj„ 
wego roku umieszczenie. (63(1 ¡(.A. JLnkowski :i"

w Rawiczu.

I VÉRITABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE
Brevetée en Trance et % l'Etranger.

Skład główny w Fćcamp we Francyi. 
Agencya główna w Paryżu Boulevard^ 
Haussmann 76. Dostać można w^ 
/Poznaniu w składach pp. Jakóbal 
Appel i W. F. Meyer. (36)

(6283) Osoba jj-
kształcona w szkole Eróbloskiej poszukfj 1 
miejsca od 1 stycznia, do starszych dzieci.! wS

Poste restante Kościan D. Ił. 534. dla

Uxsoexaoooooooooooooooooooo*
W niedzielę 17 grudnia przyprowadzę 

znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

Leśnik i ckonomL
z małą rodziną, w średnim wiekjife 
wolny od wojskowości, władający J Bą 
zykami krajowemi, poszukuje mićjŚ ba
Karol Grzymała w lAowitzą 
lewie pod Grodziskiem. (62$ Fri

z lęgu noteckiego wraz z cielętami
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (6308)

J. Kłaków
dostawca bydła.

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Teatr polstl t opoiae Poteclń^
SilęW POZNANIU.

W czwartek dnia 14 grudnia 1876 
po raz drugi:

DIAOÀ DE LYÍ
komedya w 5 aktach.

Foozfłtols. o godziiii°

EiSSSSÂSSSSiiSiiSr
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